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51.

M I N I S T E R S T W O  

Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego 

O K Ó L N I K  Nr. 16
z dn ia  3 rr^ rca  1937 r MI P i l  15/37/

o u rlopach  p ła tnych za zwrotem  kosztów za­
stępstwa dla nauczycie li szkói powszechnych, 

z rozłożeniem  spłaty na trzy lata.
(Przedrukowane z „D z ienn ika  Urzędowego M in isterstwa 

W. R. i O. P.“ Nr. 3 poz. 65 z 1937 r.)

W porozum ien iu  z M in is terstw em  Skarbu 
zezwalam od roku szkolnego 1937/38 na ko rzy­
stanie z u lg , określonych o kó ln ik iem  M in is te r 
stwa W. R. i O. P. z dnia 11 lu tego  1929 r. 
Nr. 1-12490/28 w spraw ie  u rlopów  nauczycie l­
stwa szkół powszechnych za zwrotem  kosztów 
zastępstwa (Dz. Grz. M in. W. R. i O. P. z roku 
1929, Nr. 4, poz. 42) nauczycie lom  pub licznych 
szkół powszechnych, będącym  słuchaczam i Pań­
stw owych Instytu tów  w W arszawie: N auczycie l­
skiego, Robót Ręcznych i Pedagogik i Specja lnej 
oraz C entra lnego Insty tu tu  W ychowania  Fizycz­
nego w W arszawie.

W ym ien ien i słuchacze będą m og li o trzy­
m ywać ty lk o  na jeden rok s tud iów  u rlop  roczny 
p ła tny za zwrotem  kosztów zastępstwa z roz ło ­
żeniem  na sp ła ty rata lne  w ciągu 3 la t (36 rat), 
poczynając od daty rozpoczęcia u rlopu  na wa­
runkach , unorm ow anych  w spom n ianym  wyżej 
o kó ln ik ie m  (Dz. Grz. M in . W.R. i O.P. z r. 1929, 
N r. 4, poz. 42) i w granicach kredytu  usta lo ­
nego na ten cel w Dz. 4 § 1 (poz. 4) w p o ­
szczególnych okresach budżetow ych.

M i n i s t e r  
(—) W. Swięfostawski.

52.

M I N I S T E R
Wyznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego 

O K Ó L N I K  Nr.  46
z dnia 14 m aja 1937 r. (II S-3678/37)

w  spraw ie w stępowania m łodzieży do Szkoły 
Podchorążych Lotn ic tw a,

M łodzież, przystępująca obecnie do g im n a ­
zja lnego egzam inu dojrza łości, stanie n iezad ługo  
przed komecznością powzięcia decyzji co do 
dalszych s tud iów  lub  w yboru  zawodu. W tej 
ta k  ważnej dla m łodzieży chw ili jest obow iąz­
k iem  również szkoły służyć je j radą i pom ocą. 
Szkołą w n ika jąc w potrzeby Państwa i społe­

czeństwa a uwzg lędn ia jąc zam iłow ania  i uzdo l­
n ienia  n łodzieży, może u ła tw ić  je j w ybór w ła- 
ś iw ego zawodu.

W obec tego, że naczelną ideą współcze­
snej Polski jest idea O brony N arodow ej, pojęta 
w całe; rozciągłości i g łębokości swojej, należy 
zwrócić oczy m łodzieży, opuszczającej szkoły, 
na  a r m ię  któ ra  jest ogn isk iem  ide i O brony 
N arodow ej w czasie w o jny i w czasie poko ju .

A rm ię  współczesną oceniać należy nie ty lko  
liczbowo. M ob ilizu ją c  człow ieka, m ob ilizu je  się 
wszystkie jego wartości duchow e i in te lek tua lne . 
W szeregach a rm ii znajdą m iejsce ludzie  wszyst­
kich n ieom a l zawodów, zna jdu jąc pole dla 
pracy, dla ujścia swojej energ ii, am b ic ji, zdo­
byw ając wiedzę rozległą i g łęboką.

A rm ia  stale potrzebu je  dop ływ u  świeżych 
sił i tam  należy k ierow ać m łodzież, wskazując 
je j drogę, na któ re j żywotne je j s iły  znajdą za­
stosowanie dla dobra N arodu i Państwa.

Na naczelne m iejsce współczesnej a rm ii 
wysuwa się lo tn ic tw o  jako  czynnik decydu jący
0 gotowości obronne j Państwa i d la tego w y ­
m aga szczególnie trosk liw ośc i całego spo łe ­
czeństwa.

M łodzież nasza, posiada wszystkie w alory, 
aby zape łn ia jąc szeregi lo tn ic tw a, potęgę jego 
w zm ocnić. Poświęcając się służbie w lo tn ic tw ie , 
m łodzież staje w pierwszych szeregach a rm ii. 
C harakte r służby lotn iczej pog łęb ia  wartości 
m ora lne , w ydobyw ając z jednostk i częstokroć 
drzem iące w u kryc iu  ta lenty. Zmusza do zdoby­
wania rozleg łe j w iedzy w różnorodnych dz ie ­
dzinach.

Zapew ne setki m aturzystów , opuszczają­
cych w najb liższym  czasie szkoły średnie, p ra ­
gną pośw ięcić się lo tn ic tw u , jednak nie o rien ­
tu ją  się należycie w tym  zagadn ien iu . N auczy­
cie lstw o znając swą m łodzież p o tra fi rozw iać 
różne w ątp liw ości, udzie la jąc cennych wskazó­
wek m łodzieży.

Pow inno się to prze jaw ić w pogadankach, 
w  rozm ow ach pryw atnych z m łodzieżą, p o b u ­
dzających do ideow ego po jm ow an ia  swego 
przyszłego życia, swego zawodu.

Podkreśla jąc znaczenie lo tn ic tw a, polecam  
przy okazji w ykładów  z h is to rii, geogra fii i t. p. 
w ciągu roku  szkolnego poświęcać zagadnie­
n iom  rozwoju lo tn ictw a szczególną uwagę, uw y­
puk la jąc  jego znaczenie w życiu gospodarczym
1 narodow ym  Państwa, zaś w okresie wycieczek 
szkolnych polecam  zwiedzanie w porozum ien iu  
z w ładzam i lo tn iczym i, lo tn isk , fa b ryk  i t. p. 
oraz wejście w ścisły ko n ta k t z w ładzam i LOPP,, 
z o rgan izac jam i P. W. Lotn iczego.

A kc ja , do k tó re j wzywam  nauczycie lstwo, 
w inna być akcją społeczną w zrozum ien iu  idei 
O brony N arodow ej. W ierzę, że do naszych 
szkół lotn iczych nie zabrakn ie  kandydatów ,
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W a r u n k i  przyjęcia  d o  szkól  lotn iczvch zo 
s t a ły p r z e s ła n e  d o  wszys tk ich szkół  ś r ed n i c h .  
Na nau c zy c ie l s t w o  n a k ł a d a m  o b o w i ą z e k  r o z p o ­
w sz e c h n i a n i a  ich mi ed zy  c h ę t n y m i .  J e d n o c z e ­
śn ie  z a ł ą c z a m  krótki  o r i en ta cy jn y  szkic w a r u n k ó w  
szk o ln yc h  i p r z e b i e g u  s ł uż by  w lotni twie.

(0 -13458 37)
M i n i s t e r  

(—) W. Swiętosławski.

Z ałączn ik  d o  o k ó ln ik a  M inis ters tw a 

W. R. i O. P Nr. 46.

Szko ła  P o d c h o r ą ż y c h  Lo tn ic twa  w Dęb l in ie  
m a  za z a d a n i e  szkol ić  k a n d y d a t ó w  na  o f i ce rów 
lotni  twa w g r u p i e  bo jowej .

P o ję c i e  w y szk o le n ia  w lotnictwie o  tyle 
jest  o d m i e n n e  o d  o g ó ln ie  p r zy ję te g o  p o j m o w a ­
nia t e g o  z a g a d n i e n i a ,  p o n i e w a ż  łączy w so b i e  
nie  ty lko  n a u c z a n  e, lecz i w y c h o w a n i e ,  z d ą ż a ­
j ą ce  d o  w yd o b y c ia  i rozwinięcia  w a l o r ó w  d u ­
c h o w y c h  i i n t e l e k tu a l n y c h .  Lo tn i c t wo  p o t r z e b u je  
f a c h o w c ó w ,  lecz f a c h o w c ó w  o g ł ę b o k i m  z r o z u ­
m i e n i u  ideo wej  s t r on y  s w e g o  z a w o d u  i u ś w i a ­
d o m i o n y c h  s p o łe cz n i e .  T a k  p o ję te  w ys zk o le n ie  
p r zy sp a rz a  d la  s p o ł e c z e ń s t w a  j e d n o s t k i  f a c h o w e  
z z a s o b e m  wiedzy za w o d o w e j ,  a p o n a d t o  ludzi  
tw órczych .

D o ś w ia d c z e n ia  z d o ty c h c z a s o w e j  p rac y  
szko ły  dow iod ły ,  że z a d a n i e  to  m o ż n a  w y k o n a ć  
w c i ą g u  3 - l e t n ie go  o k r e s u .  D l a t e g o  też p r o g r a m  
p r ac y  w c i ąg u  p o b y t u  w Szk o le  j e s t  n a s t a w i o n y  
w p i e rw sz y m  rzędzie t ak ,  a b y  wytworzyć  a t m o ­
s f e r ę  sp r z y ja ją c ą  s p e łn ie n iu  tych  z a d a ń .

Uc z eń  w S zko le  z n a j d u j e  k u l t u r a l n e  w a ­
ru n k i  bytu ,  o d b i e g a j ą c e  w d u ż y m  s t o p n i u  o d  
s z a b l o n o w e g o  k o s z a r o w e g o  t r y b u  życia.  U r z ą ­
d z e n ia  p o k o i  m i e s z k a ln y c h ,  świetl ic,  czytelni ,  
sa l  j a d a l n y c h ,  sal  g i m n a s t y c z n y c h  są  r o z b u d o ­
w y w a n e  w e d ł u g  w y m o g ó w  n o w o c z e s n e j  h ig i en y  
i d ą ż n o ś c i  d a n i a  j a k  na jwi ęc e j  w y g ó d  c o d z i e n ­
n e g o  by tu  w zesp o le .

K o n ie c z n o ś ć  o p a n o w a n i a  d u ż e g o  m a t e r i a ł u  
wiedzy  f a c h o w e j  i t e o re t ycz ne j  i p o g ł ę b i e n i e  jej 
p r ak ty c zn ie  z m u s z a  uc z n ió w  d o  in te n sy w n e j  
p r ac y  — p r ac y  p l a n o w e j  i s y s t e m a ty c z n e j ,

Ro zk ła d  d n ia  u w z g l ę d n i a  t e n  wysi łek,  p o ­
z os ta w ia ją c  d u ż o  cz as u  na  w y p o c z y n e k  i na 
rozrywki .  W  szko le  s ą  c z y n n e  kó łk a  o ś w ia to w e ,  
a r tys t ycz ne ,  n a u k o w e ,  k l u b y  s p o r t o w e  i t. p. 
Udzia ł  czynny  w n ich ucz n ió w  p o zw a la  n a  w y ­
życie się w k i e r u n k u  ich in d y w id u a ln y c h  za in ­
t e r e s o w a ń  p o za  w ie dz ą  f a c h o w ą ,  s tw arz a  j e d n o ­
cz eś n ie  rozrywki  k u l t u r a l n e  i s p o r t o w e .  W m i a r ę  
zaś  p o s i a d a n y c h  ś r o d k ó w  n a  t e n  cel u r z ą d z a n e

są  wycieczki  k r a j o z n aw cz e ,  u i z ą d z a n r  s ą  i m ­
prezy  a r ty s t ycz ne  z u d z i a ł e m  wybi tny ch  a r tys tów.

W o kr es ie  z i m o w y m  u r z ą d z a n e  są  ku r s y  
na r c ia r sk ie  w m ie j s c o w o ś c ia c h  k l im a ty czn y ch .  
W czas ie  tych k u r s ó w  uczn iow ie  są  z a k w a t e r o ­
wa n i  w p e n s j o n a t a c h  p r y w a tn y c h ,  co d a j e  m o ż ­
n o ś ć  r o zp r ęż en ia  u m y s ł o w e g o ,  z a r a z e m  w y p o ­
cz yn k u  po  p rac y  u m y s ł o w e j  w Szko le

W  o k r es ie  l e tn im  u r z ą d z a n e  są  wycieczki  
k a j a k o w e ,  o b ó z  w o d n y ,  ku r sy  żeg la r sk ie ,  s ■ 
b o w c o w e  i t. d.

Powyższe  d a j e  m o ż n o ś ć  rozwoju  f i zycznego  
u c z n i o m ,  p o z n a n i e  k r a ju  i p r zyzwycza ja  d o  k u l ­
tu ry  d u c h o w e j  i f izycznej.

U c z e ń  w z a s a d z ie  nie  p o n o s i  ż a d n y c h  
ko sz tó w  w czas ie  p o b y t u  w Szko le ,  p o b i e r a n e  
są  j e dy n ie  o p ł a ty  n ie w ys o k ie  na  ce le  k u l tu ra ln o -  
oś w ia to w e .

Po u k o ń c z e n i u  Szko ły  u cz eń  zos ta j e  p rzy­
j ęty d o  k o r p u s u  o f i ce rów lotnic twa w s t o p n i u  
p o d p o r u c z n i k a  w g r u p i e  p i lo tów l u b  o b s e r ­
w a t o r ó w .

Przy o p u s z c z e n iu  Szko ły  p rócz  m i e s i ę c z ­
n e g o  u p o s a ż e n i a ,  p r z y s ł u g u j ą c e g o  p o d p o r u c z n i ­
kowi ,  z w i ę k s z o n e g o  j e d n a k  o d o d a t e k  lotniczy,  
a b s o l w e n t  o t r z y m u j e  ca łko w i te  w y e k w i p o w a n i e  
o r az  d o d a t e k  lotniczy za czas  p o b y t u  w Szkole ,  
k tóry wy no s i  o k o ło  2 00 0  zł.

Tak i  s t a n  rzeczy p o zw a la  a b s o l w e n t o w i  
na  u r z ą d z e n i e  s w e g o  życia d o s t a tn io .  P e w n o ś ć  
ju t r a ,  s t a n o w i s k o  sp o łe c z n e ,  wy tw arz a  typ  cz ło n ­
ka s p o łe c z e ń s t w a  b a r d z o  w a r to ś c io w e g o ,  c e n i ą ­
c e g o  swo je  ob o w iąz k i  w o b e c  P a ń s t w a  i N a r o d u .

Dalszy p r ze b ie g  j e g o  k a r i e ry  j e s t  o p a r t y  
na  p r a g m a t y c e  o f i ce rsk ie j ,  k tó r a  p r ze w i d u je  
s ł u ż b ę  w s t o p n i u  p o d p o r u c z n i k a  2 — 3 lata,  p o ­
ru cz n i ka  — 4, t ak ,  że s to p i e ń  k a p i t a n a ,  a wiec 
zw ią z a n e  z ty m  s ta n o w is k o  k ie rown icze  i s a m o ­
dzie lne ,  a b s o l w e n t  m o ż e  o s i ą g n ą ć  p o  7 — 8 
l a t a c h  o d  u k o ń c z e n i a  szkoły.  W  t y m  ok r es ie  
w m i a r ę  lat  s łuż by  w zr as ta  u p o s a ż e n i e ,  p rz y ­
w ią z a n e  d o  d o d a t k u  lo t n iczego  i d o  s to p n i a .  
W ł a d z e  lotnicze w t r o s c e  o  rozwój  j e d n o s t e k  
w y bi j a j ąc ych  s ię  u m o ż l iw ia ją  z d o b y w a n i e  dal sze j  
wiedzy w o jsk o w ej  przez  s t u d i a  w k ra j u  i z a g ia -  
nicą.  Cz as  s łużb y  w lotn ic twie liczy s ię  p o d w ó j ­
n ie  t ak ,  że p o  18 tu  l a t a ch ,  o s i ą g a  s ię  pe ł n ię  
p r a w  e m e r y t a l n y c h ,  k tó re  d la  o f i ce ró w  lotnictwa 
co  d o  u p o s a ż e n i a  są  wra z  z d o d a t k i e m  lotn i ­
cz ym  zn a cz n i e  w ię ks ze  niż w in ny c h  r o d z a ­
j a c h  b roni .

W b i e ż ą c y m  ro ku  p r z e k ro c z e n i e  w iek u  
m o ż e  być w d r o d z e  wyją t ku  u w z g l ę d n i o n e ,  
o  ile k a n d y d a t  b ęd z i e  o d p o w i a d a ł  wszy s tk im  
i n n y m  w a r u n k o m .
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53.

M I N I S T E R S T W O

W yznań Religijnych i O św iecen ia  
Publicznego

d n ia  15 m a j a  1937 r o k u  Nr,  11 W - 2 8 1 3 / 3 / .

K o m u n i k a t  w s p r a w ie  k u r s u  p r ze sz k o le n ia  h i ­
g i e n i c z n e g o  d la  na u c zy c ie l s tw a  szkół  p o w s z e c h ­

ny ch .

P a ń s t w o w a  Szko ła  H ig ie n y  w W a r s z a w i e  
z inic ja tywy i w p o r o z u m i e n i u  z M i n i s t e r s tw e m  
W y z n a ń  Re l ig i jnych  i O św i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  
o r g a n i z u j e  w o k r e s i e  o d  28 cz e rw ca  d o  17 lip- 
ca  włączn ie  XV k u r s  p r ze sz ko le n i a  h i g ie n ic z n e g o  
d la  nauc zyc ie l i  ( lek)  szkół  p o w s z e c h n y c h .

P r o g r a m  k u r s u  b ę d z ie  o b e j m o w a ł  n a s t ę ­
p u j ą c e  działy:

1) h ig ie n ę  o to c z e n ia  ( h i g i e n a  b u d y n k u  
i u r z ą d z e ń  szk o ln yc h ,  u z d r o w o t n i e n i e  
m i a s t  i wsi);

2) h i g i e n ę  u cz n ia  (odży wi an ie ,  p r a c a  u m y ­
s łow a ,  wzrok,  s łu ch  i m o w a ,  n a r z ą d y  
o d d y c h a n i a ,  p i e rw sz a  p o m o c  w n a g ł y c h  
w y p a d k a c h ) ;

3) h i g i e n ę  s p o ł e c z n ą  ( wa lka  z c h o r o b a m i  
z a k a ź n y m i ,  g ruźl i ca ,  a l k o h o l i z m ,  z a g a d ­
n ie n ia  s e k s u a l n e ,  p i e l ę g n i a r s tw o  s p o ­
łeczne) ;

4)  w y c h o w a n i e  h ig ie n ic zn e  w szkole ,  p r o ­
p a g a n d a  h ig ie n ic z n a  i w y c h o w a n i e  fi­
zyczne.

Ku rs  p r z e z n a c z o n y  j e s t  d l a  w y k w a l i f ik o w a ­
n y c h  nauczyc ie l i  j n a u c z y c ie le k  szkół  p o w s z e c h ­
ny ch .  P ie r w s z e ń s tw o  w przy jęc iu  na  k u r s  b ę d ą  
miel i  k i e row nic y  szkół  o r a z  n a u c z y c ie le  z u k o ń ­
c z o n ą  g r u p ą  g e o g r a f i c z n o - p r z y r o d n i c z ą  W y ż s z e ­
g o  K ur s u  N au c zy c ie l s k i w go .

W y k ł a d y  i ćw ic ze n ia  p r a k t y c z n e  o d b y w a ć  
się  b ę d ą  w P a ń s t w o w e j  S zko le  Hig ie ny ;  w p r o ­
g r a m i e  p o n a d t o  p o k a z y  i wycieczki .

P o m ie s z c z e n i e  i u t r z y m a n i e  z n a j d ą  uc zes t  
nicy k u r s u  w b u r s i e  P a ń s t w o w e j  Szko ły  Hig ie  
ny.  Koszty p o b y t u  w b u r s i e  w y n o s z ą  3 zł. d z i e n ­
nie.  W p i s o w e  n a  k u r s  wyn os i  4 złote.

Zg ło sz en ia  na  k u r s  na  f o r m u l a r z a c h  k a r t  
w p i s o w y c h  na  ku rs y  w a k a c y j n e  winni  k a n d y d a ­
ci p rze s ła ć  p r ze d  11 cz e rw ca  1937 r. b e z p o ś r e d ­
nio d o  Dyrekcj i  P a ń s t w o w e j  Szko ły  H ig i en y  
w W a r s z a w i e ,  ul.  C h o o m s k a  24.  W z g ł o s z e ­
n ia ch  k a n d y d a c i  winni  w y ra źn i e  za zn acz yć ,  czy 
z a m i e r z a j ą  k o r z y s t a ć  z b u r sy .

O  przy jęc iu  n a  k u r s  o r a z  o  p rzy jęciu d o  
b ur sy ,  k a n d y d a c i  z o s t a n ą  p o w i a d o m i e n i  p r zed  
d n i e m  16 cz e r w ca  b r.

W  lazie  p rzy jęcia d o  b ur sy ,  k a n d y d a t  wi ­

n ien  ca łk ow i tą  o p ł a t ę  za cz as  p o b y t u  uiścić 
w S e k r e ta r i a c ie  Szko ły  n iezwłoczn ie  p o  p r zyb y­
ciu n a  kurs ,  

(0-13445j37). D y re k to r  D e p a r t a m e n t u  
(— ) Dr. M. Pollak

54.

K U R A T O R I U M  

O kręgu S z k o ln e g o  B rzeskiego  

d n i a  29  kwie tn ia  1937 r. Nr.  OP-11048[37  r.

E g z a m i n y  k o ń c o w e  s ł u c h a c z y  k u r s ó w  w ie c z o r o ­

w y ch  d la  d o r o s ły c h  i m ł o d o c i a n y c h .

Na  p o d s t a w i e  p i s m a  Min i s t e r s twa  W.  R. 
i O .  P. z d n ia  20 kw ie tn ia  1937 r. Nr.  11. OP .  
2692)37 w s p r a w i e  e g z a m i n ó w  k o ń c o w y c h ,  o r g a ­
n iz o w a n y c h  n a  z a sa d z i e  p i s m a  Min i s t e r s twa  
z dn ia  4 i ipca 1927 r. Nr.  l . -11738|27 d la  s ł u ­
c h a c z y  szkół  i k u r s ó w  w ie c zo r o w yc h  d la  d o ­
ros łych ,  m ło dz ie ży  i m ł o d o c i a n y c h ,  u b i e g a j ą c y c h  
s ię  o u z y s k a n ie  ś w ia d e c tw a ,  r ó w n o z n a c z n e g o  ze 
ś w i a d e c t w e m  u k o ń c z e n i a  szkoły  p o w s z e c h n e j  
u s t a l a m ,  co n a s t ę p u j e :

1. E g z a m i n y  na leż y  z o r g a n i z o w a ć  w tych 
m i e j s c o w o ś c ia c h  i na  t e re n i e  tych szkół ,  k tó r e  
p ro wad z i ły  o d n o ś n e  k ur sy  w ie c zo r o w e  d la  d o ­
ros łych  i m ł o d o c i a n y c h ,  z t y m  za s t r z e ż e n ie m ,  
że z a k r e s  p r o g r a m o w y  e g z a m i n u  nie m o ż e  p r z e ­
k r a c z a ć  s t o p n i a  o r g a n i z a c y j n e g o  szkoły,  n a  t e ­
re n ie  k tóre j  s ię  o d b y w a  t.j. że n p .  e g z a m i n  
z z a k r e s u  5-u,  6-u i 7 k la s  szkoły p o w s z e c h n e j  
m o ż e  s ię  o d b y ć  j e d y n ie  w szko le  t r ze c ie go  
s t o p n i a ,  a e g z a m i n  z z a k r e s u  3 ch i 4 ch  k las  
w sz ko le  nie niżej  niż szko ła  d r u g i e g o  s t o p ­
n ia  i t. p.

2 E g z a m i n a t o r a m i  p o w in n y  być z r eg u ł y  
o s o b y  n a u c z a j ą c e  n a  d a n y m  k u r s i e  wieczo io-  
w y m ,  n a t o m i a s t  p r z e w o d n i c z ą c y m  Komisj i  e g z a ­
m in a c y j n e j  — o s o b a ,  d e l e g o w a n a  przez  K u r a ­
t o r i u m  (k ie row nik  o d d z i a ł u  O.  P., o k r ę g o w y  in ­
s p e k t o r  o. p. ,  i n s p e k t o r  szkolny ,  p o d i n s p e k t o r  
szko lny ,  o b w o d o w y  in s t ru k to r  o. p. i t. p.),  na  
k tórej  c i ąży o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za p r a w id ło w e  
z o r g a n i z o w a n i e  e g z a m i n u  i w łaśc iwy  p o z i o m  
w y m a g a ń  e g z a m i n a c y j n y c h .  I n s p e k t o r  szko lny  
m o ż e  w m i a r ę  po t rze by  p o w o ł a ć  z a s t ę p c ę  p r z e ­
w o d n i c z ą c e g o  Komisj i  e g z a m i n a c y j n e j  w o s o b i e  
k i e ro w n ik a  szkoły,  n a  t e r e n ie  k tó rej  e g z a m i n  się 
o d b y w a ,  w z g lę d n ie  j e d n e g o  z c z ło n k ó w  g r  na  
na uc z y c ie l s k ie g o  tej szkoły.

3. Z ez w ol en ia  na  s k ł a d a n i e  e g z a m i n u  
udz i e la  k a ż d o r a z o w o  I n s p e k t o r  sz ko lny  na s k u ­
t e k  i n d y w i d u a l n y c h  p o d a ń  po s z c z e g ó ln y c h  k a n ­
d y d a t ó w ,  p r z e d ło ż o n y c h  p rzy  w n i o s k u  k i e r o w ­
n ika  szkoły,  n a  k tó rej  t e r e n ie  d a n y  k u r s  wie ­
cz or ow y s ię  o d b y w a ,  Do  p o d a ń  p o w in n y  być
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do łąc zone  własnoręczne  życiorysy s łuchacza,  
a w mi a rę  możnośc i  t akże  osta tnie  ich świa­
dec twa szkolne.  Innych załączników w y m a g a ć  
nie należy.

4. Do czasu u re g u lo w a n ia  tej sp rawy o d ­
r ę b n y m  ro zp orząd zen iem Ministerstwa należy 
s t o so w ać  przy e g z a m in a ch  końcowych s łuchaczy  
ku r sów  wieczorowych dotychczasową prak tykę 
wy da w an ia  świadec tw na fo rm ula rz ach  „świa­
dec tw e g z a m i n u  nadzwycza jnego" ,  p rzewidz ia­
nych ro zp orząd zen iem Ministra Wyznań  Religij­
nych i Oświecenia  Publ icznego  z dn.  31 m arca  
1928 r. Dz U. z dnia 1.V1-1928 r. poz. 100 
Odnos i  się to również do  fo rmularzy  pro tokółów 
egzami nacyjnyc h ,  k tóre  powinny być p rzecho­
wywane  na mie jscu  w kancelar ii  odnośne j  
szkoły powszechnej .  Na wy daw anych  świadec t ­
wach  nie należy umieszczać  klauzuli  p rzewidzia­
nej w punkcie  4 wyżej cy to w aneg o  p isma  Mi­
nisterstwa z 4 iipca 1927 r., gdyż  o d n o ś n a  kla­
uzula zna jduje  się w tekście formula rza .  Należy 
n a to m ia s t  skreśl ić w tekśc ie  fo rmularza  w wier ­
szu 10 ód góry słowa: 31 m arc a  1926 r. 
Nr. 14818 2 6 “ a wpisać  na  to miejsce:  „4 lipca 
1927 r. Nr 1-11738 27 oraz p i sma  z dn.  20 
kwietnia 1937 r. Nr II. OP-2692 |37“ .

5. Opła ty  za e g z a m in  naieży ograniczyć 
do  m i n i m u m  (3— 5 zł. od osoby  za eg zam in  
w szkole 111. s topnia)  a j ednostk i  n i ezam ożn e  
należy z reguły zwalniać od obo wiązku  p o n o ­
szenia jakichkolwiek opłat .

6. Powyższe zasady  i wytyczne m a j ą  c h a ­
rak te r  tym czasowy i należy je s tosować  do  czasu 
wydan ia  przez Ministerstwo W. R. i O.  P. o d r ę b ­
n e g o  rozporządzenia  o e g z a m in a ch  końcowych 
s łuchaczy kursów i szkół wieczorowych dla d o ­

rosłych i mło do cian ych ,  które uka że  się w n a j ­
bliższym cza.sie.

7. Przewodnictwo w Komisjach  E g z a m i n a ­
cyjnych powier zam P a n o m  Inspekto rom i j e d ­
nocześnie  u p o w a ż n ia m  Pa nów  Inspektorów do 
de le g o w an ia  w swoim zas tępstwie w charak te rze  
przewodniczych urzędnikó w peda gog ic zny ch  In­
sp ekt ora tu ,  wy mienionych  w p. 2 niniejszego 
zarządzenia.

8. O te rmin ie  i mie j scu  o dbyw ani a  się e g ­
za mi nó w naieży z a w ia d a m ia ć  Kur a to r iu m ( O d ­
dział  Oświaty Pozaszkolnej) .

K u r a t o r  
(—) R. Pefrykowski.

55.

K U R A T O R I U M  

O kręgu  Szko lnego  Brzeskiego 

dnia 6 m a ja  1937 roku  (Nr. OR. 11625)

War tość dypozytowa obiigacyj  4% pożyczki 
ko solidacyjnej .

Kura tor ium poda je  do  wia domośc i ,  że Mi­
nisterstwo S ka rbu  za rządzeniem z dnia 14 kwiet­
nia 1937 r. Mr. D ii 982111 37 ustaliło wartość 
de pozy tow ą (wadia lną  i kaucyjną)  obiigacyj  4 j 0  

Pożyczki Konsol idacyjnej  na zł. 60 ( sześćdzie­
siąt) za 100 zł wartości  imienne j .

W związku z powyższym traci ważność  
p i s m o Kura to r iu m z dnia 10 grudn ia  1936 r. 
Nr. O.R. 30995/36  r.

Naczelnik Wydziału 
(— ) J. Błoński.

W YDAW NICTW A DOZWOLONE DO UŻYTKU SZKOLNEGO.

*)F\. M i n i s t e r s t w o  W.  R.  i O.  P. z a ­
t w i e r d z i ł o  d o  u ż y t k u  s z k o l n e g o  
n a s t ę p u j ą c e  k s i ą ż k i  i p o m o c e  
s z k o l n e  d l a  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  
ś r e d n i c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  i z a ­
k ł a d ó w  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l i :

1. Podręczniki:

M a n c z a r s k i  fl. Czytanki dla dzieci 
g łuchych,  Część 1-a 2-gi rok nauki .  W y daw ni ­
ctwo Stowarzyszenia  Nauczycieli  Szkół dla G łu ­
c h o n ie m y c h  i Niewidom ych w Polsce.  Warszawa 
— do użytku dla g łu ch o n ie m y ch  i oc iemn ia ny ch .  
(Nr 1. Pr. 1375/33).

*) Przedruk z „D ziennika U rzęd ow ego  M in ister­
stwa W. R. i O. P.“ Nr. 2 p. 46 i Nr. 3 p. 75 z 1937 r.

II. Książki do bibliotek uczniowskich:
B o h u s z e w i c z ó w n a  Z. J a n  Henryk  

Fabre .  Dzieje myśli i życia. Biblioteczka Przy­
rodnicza.  Wydawnic two Księgarni  św. Wojciecha 
Pozn ań  1935— dla młodzieży powyżej  lat 16 
(Nr 11 Pr. 13959|36).

B r z o z a  J .  Dzieci. Powieść.  N ak ła d  Książ- 
nicy-Atlas.  Lwów 1936—dla młodzieży od lat 16, 
zwłaszcza w l iceach pedag og iczn ych .  (Nr II Pr. 
14379136).

C e n t k i e w i c z  Cz .  J .  W krainie zorzy 
polarne j .  Opowieśc i  p rzyrodnicze Nr. 8. W y d a ­
wnictwo „Naszej  Ks ięgarni" Warszawa,  1936 — 
dia młodzieży od  lat 11 do  13. (Nr 11 Pr. 14510 36).

D y  b o s k i  R. Char les  Dickens.  Zycie 
i twórczość Nakł.  Książnicy f tt las Lwów — W a r ­
szawa 1936 — dla młodz ieży od  lat 16. (Nr 11 
Pr. 14686 36).
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F a u n a  S ł o d k o w o d n a  Polski .  O p r a c o w a n i e  
z b i o ro w e  p o d  re d a k c ją :  T. J a c z e w s k i e g o  i T.
W o l sk ie g o .  W y d a w n i c t w o  Kasy Im ie n ia  M i a n o w ­
s k i e g o — lnstytu P o p i e r a n i a  N au k i .  W a r s z a w a  1936 
— d la  mł odz ie ży  od  lat  13 (Nr  11 Pr. 14395  36) .

G r a b o w s k i  J .  S k r z y d la t e  b r ac tw o .  
W y d a w n i c t w o  N asz e j  Ks ięga rn i .  W a r s z a w a  1936 
— dla  dzieci  o d  lat  9 d o  11. (Nr  II Pr. 14507)36).

H e s s e l  W.  Aś idzie. .  O p o w i a d a n i a  z ży­
cia dzieci  w w iek u  p r z e d s z k o l n y m .  W y d a w n i c t w o  
G e b e t h n e r a  i Wol ffa .  K ra k ó w  1936 — d la  m ł o ­
dz ieży  o d  lat  16.  (Nr  II Pr. 14812j36).

H u p p e r t  J .  T. S t a l o w y m  s z la k ie m .  
P o l sk a  i Ś w i a t  W s p ó łc z e s n y .  B ib l io teka m ł o d z i e ­
ży Nr.  42.  Wy d .  G e b e t h n e r a  i Wol ffa .  W a r s z a ­
wa  — d la  m ło d z ie ży  o d  la t  11 d o  15. (Nr  II 
Pr. 1448 3|36).

H e r t z  B, Ze w s p o m n i e ń  s a m o w a r a .  
I lus t rował  X aw er y  K oźmińsk i .  W y d a w n ic t w o  Ks ię ­
g a r n i  L u d w i k a  F i sze ra .  W a r s z a w a  — d la  m ł o d z i e ­
ży o d  lat  11 d o  13. (Nr  11 Pr. 14863 36).

K r y g o w s k i  B. Lw ą  n a  t r z ę sa w is k a  
Po lesk ie .  L e k t u r a  g e o g r a f i c z n a .  Zeszy t  1. W y ­
d a w n i c t w o  Książn icy At la s .  L w ó w — W a r s z a w a  1936  
— dla  mło dz ie ży  o d  la t  11 d o  13.  (Nr  11 Pr. 
14450|36) .

K u l c z y ń s k i  S t .  A t l a s  F lory Polskiej .  
W y d a w n i c t w o  Polskipj  A k a d e m i i  U m ie ję t n o śc i .  
Kra ków .  (Nr  11 Pr. 7310)36).

L e p e c k i  B.  O d  S yb i ru  d o  B e l w e d e r u .  
( F r a g m e n t y  z życia M a rs z a ł k a  P i ł sud sk i ego ) .  W y ­
d a n i e  d r u g ie .  W y d a w n i c t w o  „Bibl iotek i  Pol sk ie j " .  
W a r s z a w a  1 9 3 7 — dla  m ło d z ie ży  o d  lat  12 d o  15. 
(Nr  II Pr. 14984)37).

L o f t i n g  H u g h .  P o d r ó ż e  d o k t o r a  Do-  
little. N a k ł a d e m  Tow.  W y d a w n i c z e g o  J .  Mo r tko-  
wicza.  W a r s z a w a  1936 — d la  m ło d z ie ży  o d  lat  
11 d o  13. (N r  11 Pr. 14867136).

M a k u s z y ń s k i  K. S k rzy d la ty  ch ło p iec .  
Po w ie ść  lotnicza  d la  mł odz ieży .  W y d a n i e  d r u g ie .  
W y d a w n i c t w o  G e b e t h n e r a  i Wol f fa .  W a r s z a w a  
1934 —  d la  m ło dz ie ży  o d  lat  11 d o  13. (Nr  II
Pr.  14372)36).

M e i s s n e r  J .  O p o w i a d a n i a  lo tn i c z e . W y  
d a w n i c t w o  Szko ły  L u d o w e j .  K ra k ó w  1936  — d la  
mło d z ie ży  o d  lat  11 d o  15. (Nr  II Pr.  14504)36),

M u s ż a ł ó w n a  K, Z im ow i  Ol impi jczycy  
1936.  Po l ska  i Ś wi a t  W s p ó łc z e s n y .  B i b l io te ka  
Młodz ieży  41.  W y d a w n i c t w o  G e b e t h n e r a  i Wolf fa .  
W a r s z a w a  19 3 6— dla  mł od z i eż y  o d  lat  11 i o  13. 
(Nr  II Pr. 14726)36).

S i e r o s z e w s k i  W a c ł a w .  Z a m o r s k i  
Di abe ł .  P ow ie ść  d la  młodz ieży .  W y d a n i e  d r u g ie .  
Ndió.  Ins ty tutu  W y d a w n i c z e g o  Bib l io te ka  P o l s ka  
W a r s z a w a  1 9 3 7 — dla  mło dz ie ży  o d  lat  11 d o  15. 
(Nr  II Pr. 14933)37).

S o k o ł o w s k i  J .  B.  P tak i  Z i e m  Polski

T o m  I. Zeszyt  1, 2, 3, 4,  5, 6, 7, 8, 9 i 10. W y ­
d a w n i c t w o  Ligi O c h r o n y  Przyrody  w Po lsce .  P o ­
z n a ń — dla m ło d z ie ży  powyże j  lat  16. (Nr  11 Pr. 
14503)36).

S y c h o w s k a  T. Z. N a d m o r s k i e  p ę d z i ­
wiat ry w porc ie  G d y ń s k i m .  L e k t u r a  g e o g r a f i c z n a .  
Zeszy t  2. W y d a w n i c t w o  Ks iążn icy-At las  Lwów — 
W a r s z a w a  1936 — d la  mło dz ie ży  o d  la t  12. 
(Nr  II Pr. 14451)36).

S u k e r t o w a  E. Z a m e k  w O jcowie .  P rzy­
cz yne k  d o  dz ie jów z a m k u  i r o d ó w  s ta ro ś c i ń sk i ch  
w Ojcowie .  S k ł a d  G łó w n y  w K s ię ga rn i  G e b e t h ­
n e r a  i Wol ffa.  W a r s z a w a  1922 — d la  mł od z i eż y  
o d  lat  13. (Nr  11 Pr. 21789|30) .

T o ł p a  S. Ś l a d a m i  łos i a.  Wyd .  Z a k ł a d u  
N a r o d o w e g o  im.  O sso l i ńsk ich .  Lwó w 1 9 3 6 — dla 
m ło d z ie ży  o d  lat  14 d o  16 (Nr  11 Pr. 14793 36).

U ra n ia .  C z a s o p i s m o  P o l s k ie g o  T o w ar zy s t w a  
Przyjaciół  A s t r o n o m i i .  Lw ów  1 9 3 6 — dla  m ł o d z i e ­
ży o d  lat  16. (Nr  II Pr.  14181136).

W i e r z y ń s k i  K. W o l n o ś ć  t r ag ic zn a .  
Nak ł .  Książn icy-At las .  W a r s z a w a  19 3 6 — dla  m ł o ­
dzieży o d  lat  16. (Nr  II Pr. 14337136)

W i t k i e w i c z  S.  Na  prze łęczy .  S ł ow ni ­
k i e m  i m a p k ą  opa t r zy ł  J .  Sa lon i .  N a k ł a d  Ins ty­
tu tu  W y d a w n i c z e g o  „B ib l i o tek a  P o l s k a " .  Bez 
d a t y  — d la  mło dz ie ży  o d  lat  16.  (Nr  11 Pr. 
14967137).

111. P o m o c e  szkolne  do  użytku zbiorowego:

J a n i s z e w s k i  M.  F izyczna  m a p a  ś w i a ­
ta .  Po dz ia łk a  1 : 25 .000.000 .  W y d a w n i c t w o  Nasze j  
Ks ię ga r n i .  W a r s z a w a  — d la  VI i VII k la sy s z k o ­
ły p o w s z e c h n e j .  (Nr  II Pr.  14773137).

J o d ł o w s k i  S t .  i T y s z y c k i .  W.  S ło ­
w nic zek  o r to gr a f i c z ny  z z a s a d a m i  p i sowni .  Dla 
ucz n i ów  szkół  p o w s z e c h n y c h .  Nak ł .  Zakł .  N a r o ­
d o w e g o  im.  O s so l i ńs k i ch .  L w ó w  19 37 — dla wyż­
szych k las  szkó ł  p o w s z e c h n y c h .  (Nr  II Pr. 14874137).

K a r b o w s k i  J .  M ie s z k a ń c y  B e l w e d e r u .  
S e r i a  p rzez roczy  f i lm o w y c h  „ O r n a k " .  (Nr  II Pr. 
13580135),

L i m b a - G a r d e c k i  A.  Liczydło dla 
szkoły.  Nr  1, 3, 5, 7 — dla  szkół  p o w s z e c h n y c h .  
(Nr  11 Pr. 14340136).

M i k r o s k o p  K 21T-S3. P o l sk ie  Z a k ł a d y  O p ­
tyc zne  (d a w n .  F a b r y k a  A p a r a t ó w  op ty c z n y c h  
i p recy zy jny ch  H, K olb e rg  i S-ka)  w W a r s z a w i e  
— p o m o c  s z k o l n a  w s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  
i g i m n a z j a c h  (Nr  II Pr .  14684136).

R o m e r  E. P la n ig lo by  f izyczne.  Podz.  
1 : 20 00C 000,  W y d a w n i c t w o  Książnicy - At las .  
Lwó w — W a r s z a w a — dla Vl i VII k la sy szkoły  p o w ­
s z ec h n e j .  (Nr  II Pr. 144881 6).

R o m e r  E. A f i yk a .  Podz,  1 : 10.000.000.  
W y d a w n i c t w o  Książnicy At la s  L w ó w — W a r s z a w a .  
Dla k la sy  VI szkół  p o w s z e c h  (Nr  Pr.  14741136),
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B. M i n i s t e r s t w o  W.  R,  i O.  P.  z a ­
l e c i ł o  d o  b i b l i o t e k  n a u c z y c i e l ­
s k i c h  n a s t ę p u j ą c e  w y d a w n i c t w a :

B i e d r z y c k i  E.  Z a r y s  dzie jów l i t eratury 
r u m u ń s k i e j  (z a n t o lo g ią  poezji) .  Skł .  Gł.  w Ks iąż ­
nicy At la si e .  Lw ów  1935 (Nr.  II Pr. 10027134).

B o h u s z e w i c z ó w n a  Z. J a n  H e n r y k  
F a b r e .  Dzie je  myśl i  i życ ia .  Bib l io teczka  Przy­
rod n ic za .  W y d a w n i c t w o  Ks ięga rn i  św,  W o j c i e ch a .  
P o z n a ń  1935.  (Nr  II Pr.  13959:36) .

B r o s i g  A. Ma te r i a ły  d o  histori i  sz tuki  
Wi e lk opo l s k ie j .  N a k ł a d  a u t o r a .  P o z n a ń  1934 — 
sz cz eg ó ln ie  w W i e l ko p o l sc e ,  (Nr  11 Pr. 13792)35).

D r o b n e  o b ra z k i  sc e n ic z n e  d la  m a ł y c h  d z i e ­
ci. W y d a w n i c t w o  W y c h o w a n i a  P r z e d s z k o ln e g o .  
W a r s z a w a  1 9 3 3 —z a le c o n e  d o  b ib l io tek  n a u c z y ­
ciel skich  w p r z e d s z k o l a c h  i 1 k la s i e  szkó ł  p o w ­
s z e c h n y c h .  (Nr  1 Pr. 4375134).

F a u n a  - S ł o d k o w o d n a  Polski .  O p r a c o w a n i e  
z b i o ro w e  p o d  r e d a k c ją :  T. J a c z e w s k i e g o  i T. W o l ­
sk ie g o .  W y d a w n i c t w o  Kasy  Im ie n ia  M i a n o w s k i e ­
g o  — Ins ty tu tu  P o p i e r a n i a  N au k i ,  W a r s z a w a  1936 
(Nr  11 Pr. 14395)36).

G r o m a d a  Z u c h o w a  n a  wsi.  Związ ek  H a r ­
ce r s t w a  Po l s k ie go .  W y d a w n i c t w o  „ N a  T r o p i e " .  
Ka towice  1935 — K a m iń sk i ,  A. Krąg  Rady.  
(Nr  II Pr. 6165135).

K s ię ga  P a m i ą t k o w a  p r y w a t n e g o  z p r a w e m  
pub l i c zno śc i  p o l s k i e g o  g i m n a z j u m  r e a l n e g o  im.  
J u l i u s z a  S ł o w a c k i e g o  w Or ło wej ,  190 9  — 1934.  
N ak ł  w ł a s n y m .  O r ł o w a  1934. (Nr.  11 1308 34),

M o n t a i g n e .  P róby .  Przełożył  T. Ż e l e ń ­
ski (Boy) .  T o m  I, U. W y d a n i e  n o w e .  Arcydzie ła  
l i t e ra tury  f r a n cu sk i e j  Nakł .  „B ib l io teka  B o y a " .  
W a r s z a w a .  (Nr  1 Pr. 7 6 6 5 3 1 ) ,

O r g a n  W.  D r o g ą  c z w a r t a k ó w  i in n e  
w s p o m n i e n i a  w o j e n n e .  N ak ł .  G e b e t h n e r a  i Wol ffa .  
W a r s z a w a  1936.  (Nr  Pr. 14 3 0 8 3 7 ) .

U h m  a T. D a j m y  Po l sce  r o d z im y  k a p i ­
tał .  Nak ł .  S a m o r z ą d o w e g o  lns ty tu  W y d a w n i c z e g o .  
W a r s z a w a  1935.  Nr.  11 Pr. 13871135).

W o l t e r .  K a n d y d .  P rz ek ła d  i w s t ę p  B o y a  
Ż e l e ń s k i e g o .  „Arcydz ie ła  l i t e ratury  f r a n c u s k i e j " .  
N a k ł a d  Bibl ioteki  B o y ’a.  W a r s z a w a  1936 ( N r  1 
Pr.  7665131).

k o m u

N a z a s a d z i e  p i s m a  Kuri i  D ie ce z j a l ne j  P i ń ­
skie j  z d n ia  11 m a j a  1937 r. Nr.  19 54 /37  K u r a ­
t o r i u m  z a w i a d a m i a ,  że z d n i e m  1 m a j a  b. r.

C. M i n i s t e r s t w o  W.  R.  i O.  P.  z a ­
t w i e r d z i ł o  n a s t ę p u j ą c e  k s i ą ż k i  
i p o m o c e  n a u k o w e  d l a  s z k ó ł  z a ­
w o d o w y c h .

I. Książki szkolne:
C z e r n y  Z o f i a .  P rz y rz ąd z an ie  po t r aw .  

N a k ł a d  Książnicy-Atlas .  L w ó w — W a r s z a w a  1936 r. 
(w f o r m i e  ka r t o t ek i  i książki )  i u z u p e ł n i e n i e  tej 
książki :  Zof ia C zer ny  i Mar i a  S t r a s b u r g e r .  Teor ia  
p r zy r zą d za n i a  po t r aw .  Nak ł .  K s ią ż n ic y - A t l a s .  
L w ó w — W a r s z a w a  1 9 3 6 — ja k o  ks ią ż k ę  p o m o c n i ­
czą d la  n au c zy c ie le k  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  
w e  wszys tk ich  t y p a c h  szkół  g o s p o d a r c z y c h  (Nr  Ili 
PCJ 96136).

K u r n a t o w s k i  J e r z y .  W s p ó ł c z e s n e  
id e e  s p o ł e c z n e .  N a k ł a d  F u n d a c j i  Wieczys te j  im.  
H.  J .  C h a n k o w s k i e g o .  V /a r s z aw a  1933 — ja k o  
k s i ą żk ę  p o m o c n i c z ą  d la  u cz n ió w  k l as y  t rzeciej  
h a n d l o w y c h  szkół  l i cea lnych  o r a z  d o  b ib l iotek  
nauczyc ie l sk ic h  szkół  h a n d l o w y c h .  (Nr  111 PG-55136).

N e c h a y  J e r z y ,  inż. B e to n  w b u d o ­
wnic twie  m i e s z k a n i o w y m .  W a r s z a w a  1933.  N a ­
k ł a d e m  Z w ią z k u  Po l skich F a b r y k  P or t l an d  C e ­
m e n t u  — ja k o  p o d r ę c z n ik  i k s i ą żkę  p o m o c n i c z ą  
d la  szkół  z a w o d o w y c h  g r u p y  b u d o w n i c t w a ,  
(Nr  III PU 331136).

O g r z e w n i c t w o  d o m o w e .  Cz. 11. Zes tawi ł  K a ­
rol H e n n e b e r g ,  inż. t e c h n o l o g .  N a k ł a d e m  Ins ty­
t u tu  G o s p o d a r s t w a  D o m o w e g o  ( W a r s z a w a ,  N o ­
wy Ś wi a t  9 ) — ja k o  k s i ą żk ę  p o m o c n i c z ą  d la  n a u ­
czycieli  i uc zn iów  szkół  z a w o d o w y c h  st. l i c ea ln e ­
g o  i s z - ó ł  p r z y s p o s o b i e n i a  II st. z dzia łu  g o ­
s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  (Nr  111 PU-25 36).

11. P o m o c e  naukow e:
N i e b r ó j  E, U p r o s z c z o n a  k s i ę g a  h a n ­

d lo w a .  K a to w ic e  1935 — j a k o  p o m o c  n a u k o w ą  
w sz k o ła c h  rzemieś ln i cz ych :  p r z y s p o s o b i e n i a  s t o ­
p n ia  1 i II, s zkół  s to p n i a  n iż sze go  i g i m n a z j a l n e ­
go.  (Nr  111 PU 60:36).

Tab l i ce :  „ W a r t o ś ć  i u ż y t k o w a n i e  m i ę s a  
w g o s p o d a r s t w i e  d o m o w y m  — Mięso  w o ło w e " ,  
o p r a c o w a n e  p rzez K o m is j ę  P o m o c y  N a u k o w y c h  
Ins t y tu tu  G o s p o d a r s t w a  D o m o w e g o  p o d  k i e r o ­
w n i c t w e m  Marii  S t r a s b u r g e r .  S k ł a d  G łó w n y  I n ­
s t y t u t  W y d a w n ic z y  „ B ib l i o te k a  P o l s k a "  — ja k o  
p o m o c  n a u k o w ą  dla wszys tk ich t y p ó w  szkół  g o ­
s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  i s p e c ja ln y c h .  (Nr  111 
PU-73;36).

N I K A T.

ks.  J a n  Zieją p r zes ta ł  pełn ić  o bo w ią z k i  Wizy ta to ra  
N a u k i  Religi i  w Diecezji  Pińskiej .

O b o w ią z k i  te  o b ją ł  r ó w n o c z e ś n ie  ks.  p r a ­
łat  dr .  Wi to ld  Iwicki (Nr.  BP -1 2872 /37) .
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W R
PO ŚW IĘC O N A PRACY N AU C ZYC IELSTW A W SZK O LE  I PO ZA S ZK O LR .

D r I-  J&X&-BYKOWSKI.

Z badań nad młodzieżą
W  daw nie jszych m ych pracach w ykaza łem , 

że m łodzież g im nazja lna  różni się od ogó łu  
ludnośc i danego te ry to riu m  nie ty lko  w ykszta ł­
ceniem , ale też w rodzonym  poziom em  in te le k ­
tu a ln ym , oraz w łaściw ościam i som atycznym i. 
W  szkole średnie j bow iem  dokonyw u ją  się okre ­
ślone dobory, któ re  usuw ają pewne e lem enty 
zagęszczając przez to  inne. Na Polesiu do tych 
powszechnych zjaw isk dołączą się jeszcze inne 
siln ie  różn icu jące, m ianow ic ie  m ig rac ja  ludności, 
w szczególności tz. in te ligenc ji. Z jaw isko  to 
wszędzie się zaznacza, na Polesiu jednak, w s to p ­
n iu  bardzo w ysok im . W klasach przeze m nie  
zbadanych przybysze stanow ią m n ie j w ięcej po ­
łow ę ogó łu , w granicach zresztą różnych, w a­
hając się od 35 do 65%. W przeważnej ilości są 
to  dzieci reem ig ran tów  ze w schodu, z dawnego 
im p e riu m  rosyjskiego, ale znacznym  jest też 
kon tygen t z innych dzie ln ic Rzeczypospolite j, 
zwłaszcza województw  centra lnych i p o łu d n io ­
w ych. D op ływ  u rzędn ików  i niższych fu n k c jo ­
nariuszy z tych ziem  trw a stale, na tom ias t z za­
chodu jest m in im a lny . W zm ocnien ia  p rocento­
wego Poleszuków w m ia rę  la t nie można s tw ie r­
dzić, owszem raczej nawet pewną zniżkę, co za­
pewne jest następstwem  trud nych  stosunków  
ekonom icznych  na m ie jscu. N a tom ias t zaznacza 
się wyraźnie  popraw a jakości i to  tak  pod w zg lę­
dem  fizycznym , ja k  um ys łow ym .

Pod względem  fizycznym , jak  wszędzie 
w Polsce, m łodzież g im nazja lna  przedstaw ia się 
dobrze, W zrost ósm aków  waha się tu m iędzy 
1993 a 1566 m m . wśród rdzennych poleszuków  
w granicach ciaśniejszych 1825 a 1605 m m , 
średnio  w ynosi 1704 m m ; Poleszucy są o 1V2 
cm  niżsi, ich wzrost wynosi śr. 1690 m m , 
w porów nan iu  do wzrostu poborow ych, k tó ry  
wedle badań J. M yd la rsk iego  wynosi na tym  
terenie  średnio  1661 m m , są naw et au toch ton i 
praw ie o 3 cm wyżsi, chociaż w ie lu  nie jest 
jeszcze w w ieku poborow ym . Jest to ob jaw  
zwyczajny, m łodzież g im nazja lna  przedstaw ia się 
korzystn ie pod względem  wzrostu. Co więcej 
wzrost okazu je  jeszcze tendencje  zwyżkowe; 
roczn ik i współczesne są wyższe, niż z przed la t 
paru. Tak np. wzrost średni oddz ia łu  h u m a n i­
stycznego k l VIII w Brześciu w ynosił w r. 1926 
1698, a w r. 1936 1722 m m , w Pińsku zaś 
w r. 1926 1707, a w 1935 w k l. VII 1726 m m .

gimnazjalną na Polesiu.
O bjaw  to pospo lity , stw ierdzony i za granicą, 
tłum aczą  go in tenzyw nym  rozw ojem  sportów  
i ćwiczeń cielesnych nago pod bezpośrednim  
w p ływ em  p rom ien i słonecznych. Jest to  tym  
bardzie j uderzające, że obecnie m łodzież na Po­
lesiu na ogó ł jest m łodsza, niż bezpośrednio po 
w ojn ie . Średni w iek tych sam ych klas w Brześ­
ciu w ynosił la t 20,1 i 19,7, — a w Pińsku 20,8 
i 20,0 lat. Podobnie i wskaźn ik p iersiow y przed­
stawia się korzystn ie, wynosi ponad 50, co ma 
być norm ą u dorosłych , u m łodzieży na tom iast 
często bywa niższy. W porów nan iu  do p ob o ro ­
wych jest on jednak niższy, co świadczy, że 
g im naz ja liśc i są sm uk le js i. N atom ias t ciężar m i­
m o m łodego  w ieku godzi się z ciężarem  śred­
n im  poborow ych wynosi bow iem  63,8 kg., ale 
Poleszucy są znów nieco lżejsi ważąc średnio  
62 6 kg. G ranice są zresztą wcale obszerne, w a­
hając m iędzy 47,5 a 85 kg. Rzecz charakte rys­
tyczna, że oddzia ły  m atem atyczno-przyrodnicze , 
jak ie  są w g im naz jum  państw ow ym  w Brześciu, 
przedstaw iają się s łab ie j pod w zględem  Dudowy, 
niż hum anistyczne. W reszcie, jeśli chodzi o m ło ­
dzież przyznającą się do narodow ości b ia ło ru s ­
kie j, która w znaczniejszym  procencie tra fia ła  
się przed paru laty w g im na z jum  państw ow ym  
w Pińsku, okazała się ona wzrostu niższego od 
po lsk ie j naw et m ie jscow ej, n a tom ias t wskaźn ik 
p iersiow y bywa nawet wyższy.

W składzie rasowym  pierwsze m iejsce za j­
m u je  e lem ent nordyczny (a = 0 ,4 8 ) ,  d rug ie  e le ­
m ent lapono ida lny  (1 = 0 ,3 7 ) ,  pozostałe dwa, 
m ianow ic ie  śródz iem no-m orsk i i lapono ida lny , 
stanow ią sk ładn ik  znacznie d robn ie jszy (e = 0 ,0 9 , 
h =  0,05). S tosunki zatem  zgodne z o g ó ln o p o l­
sk im i i m n ie j w ięcej ustalone. Badania d oko ­
nane w osta tn im  p ięc io lec iu  w ykazu ją  bardzo 
nieznaczne zm iany w porów nan iu  do d aw n ie j­
szych. jedyn ie  e lem ent lap ono ida lny  lekko  się 
co fną ł wobec nordycznego i ś ródz iem nom ors ­
kiego.

Z pospolitych  typów  rasowych względną 
większość, ja k  w całej Polsce, zdobywa sarmacKi 
cz. subnordyczny (45,2 proc.), po n im  idzie 
czysty nordyczny (16.4%1, a dale j presłow iański 
cz, sub lapono ida lny  (12,3 proc.), wreszcie dynar- 
ski (8,2 proc.) i lapono ida lny  (5,5 proc.). Inne 
typy  są w yją tkow e. W śród przybyszów d om in u ją
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nordycy, którzy stanowią przeszło czwartą część 
(25,8 proc.) i skutkiem  tego podnoszą w skła­
dzie ogólnym  swój odsetek na 20,9. Wyraźniej 
też w grupie tej zaznacza się typ alpejski 
(3 proc.), chociaż znacznie słabiej niż w wielu 
innych dzielnicach.

Z osobliwości warto jeszcze podkreślić, że 
na Polesiu, w Prużanie, znalazłem najwyższego  
spośród wszystkich uczniów, jakich w ogóle  
badałem , mierzącego n iem al 2 m wzrostu 
(1993 m m ), nie był to jednak Poleszuk, lecz 
przybysz urodzony w Niemczech, syn Wielkopo­
lanina i pom orzanki.* )

*

Z badań psychologicznych przede wszyst­
k im  zajm iemy się stroną poznawczą. Poleszucy 
nie cieszą się wśród ogółu korzystną opimą, 
uważa się ich za ciężkich i wolno się rozwija- 
jącąch. Jeżeli chodzi o młodzież gimnazjalną, 
pogląd ten nie jest słuszny. Ogólny p ro fil in te­
lektualny przedstawia sie zupełnie prawidłowo 
i średnio ■ nie spada niżej innych dzielnic, ani 
nie wykazuje jakiegoś specjalnego opóźnienia, 
zwłaszcza, gdy się uwzględni, że w województwie 
tym nie ma wielkich miast, gdzie tempo rozwoju 
jest przyspieszone w porównaniu z prowincją. 
Przecie nawet stolica województwa Brześć nad 
Bugiem nie dochodzi 50000 mieszkańców. Tym ­
czasem pro fil in telektua lny abiturientów w ostat­
nich latach wcale nie ustępuje większym m ia­
stom wojewódzkim , a w Pińsku nawet je 
w jednej z klas wyraźnie zdystansował. W praw­
dzie u autochtonów jest on nieco niższy niż 
u przybyszów, lecz jest to zjawisko powszechne, 
występujące we wszystkich dzielnicach, elementy 
ruchliwsze, wędrujące okazują się też ruchliwsze 
psychicznie.

ftle  nie ty lko  korzystnie prezentują się 
średnie wartości, ale i obfitość jednostek w yb it­
nie uzdolnionych jest znaczna. Gdy wśród ogółu 
naszych abiturientów procent jednostek w ybit­
nych o profilu  in te lektua lnym  80 i wyżej wynosi 
niespełna 7 (6,8), tu podnosi się do 10. Zapewne 
wiąże się to z słabszą frekwencją młodzieży 
proletariackiej w tej dzielnicy, n iem niej same 
bezwzględne cyfry dowodzą, że talenty i tu ta j 
nie są czymś tak wyjątkowym .

Ponadto inny objaw korzystny stwierdzają 
moje badania, oto poziom umysłowy ab itu rien­
tów podnosi się z biegiem czasu. Średni profil 
in telektua lny abiturientów  oddz ału humanistycz­
nego gim nazjum  Traugutta w Brześciu wynosił

*) Na te re n ie  O k rę g u  S zko ln e g o  B rzesk iego , ale 
n ie  na P o le s iu  lecz  w B ia ły m s to k u , n a tra fiłe m  też na 
na jc ięższego  ze w szys tk ich  b a d an ych  u czn ió w , a naw e t 
s tu d en tó w , k tó ry  p rzy  w z rośc ie  1864 m m . w aży ł 106,65 
kg. W yka za ł on ró w n ież  w y ją tk o w o  w y s o k i s to p ie ń  o d ­
żyw ie n ia , g ru b o ść  fa łd u  skó ry  na b rzuchu  m ie rzy  37 
m m . co w P o lsce naw et w p ó źn ie jszym  w ie ku  je s ł 

rzad k ie , ty m  b a rd z ie j u 18-la tka.

w r. 1926 62,5, w dziesięć lat później podniósł 
się na 70,1. W Pińsku znowu z 64,1 w r. 1926 
podnosi się na 69,2 w 31-ym, a bieżącym osiąga 
74,4. Fakt ten zasługuje tym  bardziej na pod­
kreślenie, że wcale nie jest powszechnym, 
owszem w niektórych dzielnicach, gdzie odro­
dzone szkolnictwo polskie ma za sobą dłuższą 
historię, stwierdzić trzeba było przeciwne zja­
wisko odniżenia poziomu. Natom iast stopniowa 
poprawa na Polesiu świadczy o silniejszej i do­
kładniejszej selekcji, tak pożądanej w szkole 
średniej ogólnokształcącej. Stwierdza to jeszcze 
inne spostrzeżenie, m ianowicie stopniową re­
dukcję jednostek o niskim  poziomie, gdy np. 
w r. 1926 znalazła się jednostka o profilu  inte­
lektualnym  nie dochodzącym 30 punktów (28), 
obecnie pro fil niższy od 50 należy do rzadkości. 
Poprawa ta dotyczy wszystkich badanych stron 
psychiki, nejjaskrawiej zaznacza się w dziedzinie 
wyobraźni, gdzie m in im um  w tym samym za­
kładzie w Brześciu z 18 w r. 26-tym podnosi 
się na 48 w 36 tym.

Przechodząc do szczegółów należy zazna­
czyć, iż średni wskaźnik spostrzegawczości jest 
niższy, niż wyobraźni, co charakteryzuje młodzież 
ziem wschodnich i centralnych w wyraźnym 
przeciwieństwie, do zachodu. Tu jednak ta prze­
waga wyobiaźni, zwłaszcza jeżeli chodzi o au­
tochtonów, zaznacza się jedynie w większych 
miastach, Brześciu i Pińsku, gdzie nadto jak 
wspomniano, widać wyraźną poprawę w miarę 
upływu lat. Natom iast w środowiskach małych 
(Kobryń, Łuniniec, Prużana) dziedzina wyobraźni 
przedstawia s ę słabiej, Zapewne wiąże się to 
z tętnem życia m iejskiego i jego urządzeniami 
ku ltu ra lnym i, które przyśpieszają tem po rozwoju 
zjawisko powszechnie stwierdzone.

Krytycyzm i ścisłość rozumowania w po­
równaniu do innych stron psychiki przedsta­
wiają się słabiej i —zwłaszcza u autochtonów 
wykazują mniejsze tendencje zwyżkowe. Czynniki 
te podobnie, jak wyobraźnia, wymagają większej 
samodzielności i pewności siebie, co znów wiąże 
się z odpow iednim i nastrojam i. Uzdolnienia te 
rozwijają się dość późno. Ogół ludności Polesia 
jak powszechnie z dawna wiadomo, nie ty lko 
górą się nie nosi, lecz przeciwnie okazuje raczej 
nieśmiałość, przesadną skromność, brak zaufa­
nia, wskutek poczucia niższości. Nasuwa się tu 
praktyczna uwaga pedagogiczna, by wychowawcy, 
zwłaszcza przybysze z innych stron, nie wyrażali 
się lekceważąco o Poleszukach i ich „p rym ity ­
wizm ie" czy „in fan ty lizm ie '’ i nie hamowali 
przez to ich rozwoju, lecz przeciwnie drogą za­
chęty i pochwały, oczywiście sprawiedliwej i bez 
przesady, starali się wzbudzić zaufanie we 
własne siły.

Obok cech wspólnych, jak wszędzie, za­
znacza się i zróżniczkowanie, związane z rozma­
itym i czynnikam i, Więc przede wszystkim zwią­
zek poziomu umysłowego z wielkością danego
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m i a s t a ,  a r aczej  i lością  l u dn o śc i  r d z e n n  j, s ło ­
wiańsk ie j .  W sp ó łc z y n n ik  kore lac j i  w o d n ie s i e n iu  
d o  P o l e s z u k ó w  wynos i  + 0 , 8 0 0 ,  j e s t  t e d y  b a r d z o  
zn a cz n y ,  w o d n i e s i e n i u  d o  o g ó ł u  j e s t  równi eż  
d o d a t n i ,  a l e  zn a cz n i e  niższy (-(-0,475),  co  w s k a ­
zuje  n a  s i lniej sze związki  loka lne ,  g d y  p rzybysze  
cz ęs to  z a c h o w u j ą  p i e rw o tn e  sw oj e  właśc iwośc i .  
U ja w n ia  s ię  w ty m  o s t a t n i m  z jawisk u  wpływ 
t radyc j i  i dz iedz iczności .

Rzecz c h a r a k t e r y s t y c z n a ,  że P i ńsk  s t a le  
wyb ij a s ię  n a d  wo jew ód zk i  Brześć .  P rz y p u s z c z a m  
że dzia ł a j ą  tu d w a  czynniki .  J e d e n  to  fakt ,  że 
w Brześc iu  j e s t  k o e d u k a c j a  w g i m n a z j u m ,  g dy  
w P iń sk u  ty lko  w s p ó l n e  k ie row nic tw o  i p e w ie n  
k o n t a k t  towarzysk i ,  a k o e d u k a c j a ,  j a k  to  d a w  
niej  w y k a z a ł e m ,  wiąże  się z n iż sży m p o z i o m e m  
in t e l e k t u a l n y m  uczniów.  D ru g i  p o w ó d ,  to  n o ­
wo ść  w s p ó ł c z e s n e g o  Brześcia ,  g d y ż  d a w n y ,  h i ­
s to r yczny  zo s t a ł  n i e m a l  d o sz c z ę tn ie  zb u r z o n y  
p rzez  Miko ła ja  1 w czas ie  b u d o w a n i a  twierdzy.  
A z n o w u  o b e c n o ś ć  z a b y t k ó w  h i s to ryc zny ch  j e s t  
acz  n i e u c h w y t n y m ,  a p rzec ie  d o d a t n i m  cz ynn i ­
k i e m  w y c h o w a w c z y m .

Jeże l i  ch odz i  o z r ó ż n ic o w an i e  in te l e k tu a l n e  
płci,  to,  j a k  zwyczajnie ,  d z i ew cz ę t a  w y k a z u ją  
mn ie j sz y  p r o c e n t  w yb i tnych  niż ch ło pc y .  Na  34  
z b a d a n e  u c z e n i c e  k la s  ó s m y c h ,  ty lko  j e d n a  wy ­
k az a ł a  profi l  i n t e l e k tu a l n y  wyższy n ie co  na  80,  
co s t a no w i  2,9 proc. ,  g d y  u c h ł o p c ó w  po le sk ic h ,  
j a k  p o d a l i ś m y ,  d o c h o d z i  10, j e s t  więc  p rzesz ło  
trzy r azy wyższy.  Ale  t eż o d w r o t n i e  zn a cz n ie  
r zadzie j  z a j m u j ą  m ie j s c a  o s ta tn ie ,  w ięks zość  
zbl iża s ię  ba r dz ie j  ku  w ar tośc i  ś r edn ie j ,  g dy  
u c h ł o p c ó w  w id a ć  więks zą  ro z m a i t o ść .  Dz iew­
częta  ce lu ją  w p a m ię c i :  na  6 k las  k o e d u k a c y j ­
n y c h  w 4 w y k a z u ją  ś r ed n i  w s k aź n i k  wyższy niż 
ch ł o pc y ,  t ak  s a m o  ś r e d n i a  o g ó l n a  j e s t  wyższa 
(82,9 w o b e c  81,3  o g ó ł u  c h ł o p c ó w  a 78,6  Po le ­
s z uk ó w ) .  N a t o m i a s t  w in ny ch  d z i e d z in a c h  u s t ę ­
p u j ą  c h ł o p c o m .  S t o s u n k o w o  n a j m n i e j s z a  ró żn i ­
ca ,  zwłaszcza  jeśli  ch odz i  o a u t o c h t o n ó w ,  w y s t ę ­
p u j e  w dz iedz in ie  śc isłości  r o z u m o w a n i a ,  o b ja w ,  
k tóry  gdz ie indz ie j  c e c h u j e  k la sy  m ł o d s z e ,  a tu 
p o p i e r a  p r z y p u s z c z e n ie  o  w ol n ie j sz ym  t e m p i e  
ro zwoju .

B a r d z o  si lnie z a z n a c z a  się wpływ  t y p u  
szkoły:  od d z i a ł y  m a t e m a t y c z n o  - p rzyr odn icz e
p r z e d s ta w ia ją  s ię  s t a l e  s łab ie j  niż h u m a n i s t y c z n e ,  
n a w e t  w dz i edz in ie  sp o s t rz e g a w c z o śc i ,  k tó r a  
w t y m  typ ie  j e s t  s p e c ja ln ie  ćwiczona .  To  s a m o  
z a k ła d  p r y w a tn y  p r z e d s ta w ia  się w y ra źn ie  gorze j  
o d  p a ń s t w o w e g o .  O b a  t e  o ja w y  są  n o r m a l n e  i p o w ­
sz e c h n e ,  a ś w ia d cz ą  o  w aż no śc i  s t o s o w a n e g o  
d o b o r u  u z d o l n ie ń ,  k t ó r ych  n ie  za s t ą p i  n a w e t  
b a r dz ie j  t ro sk l iwa  p ie l ę g n a c j a .

Z a z n a c z a j ą  s ię  wreszc ie  różn ice  z w ią z a n e  
z p o c h o d z e n i e m  i s t a n o w i s k i e m  rodz iców,  o r az  
n a r o d o w o ś c i ą  wzgl .  w y z n a n i e m .  P rz ed s t a w ia j ą  
się  o n e  t y p o w o  i h a r m o n i z u j ą  ze  s t o s u n k a m i  
w całe j  Rzeczypospo l i t e j .

*  *
*

Kilka u w a g  c h c ę  po św ię c ić  s t r o n ie  u c z u ­
ciowej .  B a d a n i a  z tej dz iedz iny  p r z e p r o w a d z i ł e m

ty lko  w t r zech  k la s a c h ,  r a z e m  o b e j m u j ą  o n e  57 
uczn iów,  w c z y m  43  Po lak ów ,  a 39  kato l ików,  
Ilość z a t e m  n iewie lka ,  n ie  mn ie j  wyniki  są  
wca le  c h a r a k te r y s t y c z n e .  P rze de  ws zys tk i m o g ó l ­
ny nas t ró j .  U d e r z a  tu z n a c z n y  o d s e t e k  s t a n o ­
wiący  w z g l ę d n ą  w ię k s zo ść  (41.5 p ioc . ) ,  p o w a ż ­
nych ,  a n a w e t  s m ę t n y c h ,  g d y  wesel i  s t a n o w ią  
n ieco  n a d  Irzecią część  (34.1 proc. ).  Ta p o w a g a  
u d e r z a  nie  tylko  w s t o s u n k u ,  d o  weso łe j  W a r ­
szawy,  k tó r a  np .  w r. 1934 n a  66  z b a d a n y c h  
w y k az a ł a  w ię k sz oś ć  w e s o ł k ó w  (51,5 proc. ),  
a s m u t n y c h  n i e s p e ł n a  t r zecią część  (31,8 proc. )  
— nb.  r esz ta  w y p a d a  na  typy  o b o j ę t n e  i m i e ­
s z a n e  — a l e  i w p o r ó w n a n i u  z p o w a ż n y m  P o ­
z n a n i e m ,  gd z i e  i lość o b u  ty p ó w  p r a w ie  r ó w n o ­
w aży  się z l e k k ą  p r z e w a g ą  w eso ł ośc i  (49,5 
i 43 ,5  proc. ) .

B a r d z o  ko rzys tn i e  p r z e d s ta w ia ją  s ię  s t o s u n ­
ki ro dz in ne ,  g dy ż  s e r d e c z n o ś ć  o k a z u j e  s ię  w 80 
proc. ,  zły s t o s u n e k  w 2 i pó ł  proc. ,  w p o z o ­
s t a łych  w y p a d k a c h  s t w ie rd z o n o  o b o ję tn o ś ć .  G o ­
rzej w s t o s u n k u  d o  szkoły,  g dy ż  w większośc i  
w y p a d k ó w  s t o s u n e k  j e s t  u r z ę d o w y ,  l u b  c h ł o d n y  
(46,4 p ro c  ), rzadzie j  pozy tywny ,  s e rd e c z n y  (38,9),  
a n ie k i ed y  n e g a t y w n y  (14,6 proc. )

W dz iedz in ie  u c z u ć  s p o łe c z n y c h  w a r to  za ­
znaczyć ,  że  wię ks zo ść  (61 p roc. )  n a s t r o j o n a  jes t  
pa t r io tyczn ie ,  poz os ta l i  s ą  n ie zo r i en to wa n i ,  o b o ­
jętni ,  a  n a w e t  m i ę d z y n a r o d o w o  nas t ro je n i .  Mó 
wię  tu  wyłączn ie  o młodz ie ży  pol skiej .  S to s u n k i  
t e  są  swois t e ;  na za ch o d z ie ,  p o ł u d n i u  i w c e n t r u m  
p r z e w a g a  n a s t r o j ó w  n a r o d o w y c h  j e s t  j e szcze 
znacz n ie j sz a .  T a k  s a m o  p e w ie n  p r y m i t y w iz m  
w dz i edz in ie  rel igijnej ,  gd z ie  w p r a w d z i e  wie rzący 
s t a n o w i ą  w ię k sz o ść  b e z w z g l ę d n ą ,  a l e  j e s t  i du ży  
o d s e t e k  (20,5 p roc. )  o b o j ę t n y c h .  N a t o m i a s t  d u ż e  
u p o d o b a n i e  w poezj i  (17 proc, ) ,  w p o r ó w n a n i u  
z z a c h o d e m ,  k tó ry  n a s t r o j o n y  j e s t  p r oza iczn ie  
i z n i e c h ę c ią  o d n o s i  s ię  d o  poezj i .  U p o d o b a n i e  
to  m a l e j e  o b e c n i e  i na Po les iu ,  r ea l i s tyczny  
p r ą d ,  wi d oc z n ie  p o s u w a  się  na  w s c h ó d .  Ze 
sz tu k  p ię k n y c h ,  n a j w i ę k s z ą  p o p u l a r n o ś c i ą  c i e szą  
s ię  w o k a ln e ,  więc m u z y k a  i ś p ie w  (75 proc. ) ,  
w p l a s ty cz nyc h  z n a j d u j e  u p o d o b a n i e  m n ie j s z o ś ć  
(43,9 proc. ) ,  p o ś r e d n i e  m ie j s c e  z a j m u j ą  r u c h o ­
we,  t a n ie c ,  t e a t r  (56,1 proc. ) .  W dz i edz in ie  n a ­
u k o w e j  wreszc ie  na j wi ęc e j  o p o w i e d z i a ł o  s ię  za 
n a u k a m i  h u m a n i s t y c z n y m i  (38,9),  n i e co  m n ie j  
woli r o z m a i t e  działy  p r zy r od n ic z e  (34.1 proc. ),  
w m a t e m a t y c e  r o z m i ł o w a n y c h  m n ie j  (12,2 proc. ),  
s t o s u n k o w o  wie lu (21,0)  n ie  m a  u p o d o b a ń  n a ­
u k o w y c h .

*  *
*

W re szc ie  d z iedz in a  woli.  W e d l e  an k i e ty  
n i e s p e ł n a  t r zecia  cz ęś ć  (31,7 p roc . )  p o d a j e ,  że 
p o s t a n o w i e n i a  k o n s e k w e t n i e  p r z e p r o w a d z a ,  nie  
z n i e c h ę c a  s ię  t r u d n o ś c i a m i ,  a jeśli  p r a c y  nie 
ko ńczy ,  to  ty lko  w raz ie  p r z e k o n a n i a  s ię  o  jej 
n iewłaśc iwośc i ,  a l b o  przy n i e s p o d z i a n e j  p r z e m o ­
cy. U tych  r r o ż n a  więc  m ó w i ć  o s i lnej  woli.  
N a t o m i a s t  z n a c z n ie  więc e j  (48 ,8  proc. ) ,  a  w n i e ­
k tó r ych  k l a s a c h  n a w e t  b e z w z g l ę d n a  większość ,
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żali się na wolę s łabą,  która często cofa się 
przed przeciwnościami .  Na to m ia s t  mw. czwarta 
część przyznała się do  up o ru .  Wielu też w s p o ­
mina  o rozmai tych na ło gach ,  z k tórymi niektó 
rzy walczą,  inni biernie się pod daj ą ,

*  *
*

Prze p ro wa dzone  b a d a n i a  w znacznym s top 
niu pokrywają  się ze spos t rzeżeniami  z prak ty­
ki, t ak  w ogólne j  charak te rys tyce  jak  nawet  w 
szczegółach,  o czym m o g ł e m  się pr zekonać  
w r o zm ow ach  z p.p.  dy re k t o ra m i  i o p i e k u n a m i  
k lasowymi  D ro bn e  różnice czasem  są wynikiem 
b łędów n ieuniknionych  przy wszelkich bad an ia ch  
empirycznych ,  często j e d n a k  pozwala ją  poznać  
wszechst ronniej  za gadn ie n ie  czy osob ę .  B adan ia

te wykazują  wysoką  war tość  ogółu  naszej  m ł o ­
dzieży, która zas ługuje  na spec ja lną  t roskę  
i opiekę.  J a k o  silnie z różnicowana w y m a g a  d u ­
żej indywidualizacji .  Młodzież poleska,  która 
przy wielu cech ach  wspólnych z o g ó łe m  w y k a ­
zuje też pewn e swoistości,  w y m a g a  też d o s t o ­
sowania  właściwych meto d .

W pracy swej s p ot yka łe m  się ze z ro zu m ie ­
n iem i życzliwym p o p a rc ie m  tak Władz  Szkol ­
nych,  w szczególności  Kura to r ium  O k r ę g u  Brze­
sk iego  i Dyrekcyj Gimnazjów,  jak i mie j sc ow e­
go  nauczyciels twa i s a m e j  młodzieży,  s łużącej  
za żywy mater ia ł  doświadczalny .  Wszystkim im 
wyrażam na  tym miejscu se rdeczne  po d z ię k o ­
wanie.

Stan Szkolnych Kas Oszczędności
opartych o PKO w poszczególnych obwodach szkolnych O k r ę g u  

S z k o l n e g o  B r z e s k i e g o .

(statystyka za mies iąc  kwiecień 1937 r.).

L p. O bw od y  szkolne
S ta n  na 

dzień 
1.IV-1937 r.

w m-cu kwietnia Stan  na 
dzień 

1.V-1937 r.

Ilość szkół 
p ow sz ech ­

nych

S to su n ek  
°!o SKO 
d o  ilości 

szkółprzyb. zlikw.

1 Sokółka 136 1 135 140 96,4

2 Luniniec 72 1 — 73 110 66,3

3 Brześć n.B. 134 1 — 135 204 66,2

4 Drohiczyn . . 59 — — 59 93 63,4

5 Białystok 158 2 — 160 256 62,5

6 Stolin 67 — — 67 108 62,0

7 Bielsk Podl. 124 — — 124 226 54,8

8 Ostro łęka 100 — — 100 214 46,7

9 Pińsk 80 1 — 81 188 43,0

10 Kobryń 52 — — 52 125 41,6

11 Prużana 50 1 — 51 134 38,0

12 Łomża 89 — — 89 237 37,5

13 Kam ie ń  Kosz. 29 — — 29 96 30,2

14 Kosów Poleski 25 — — 25 92 27,1

1 175 6 1 1.180 2.223 5 3 ,0

Stan SKO szkół ś redn ich , 22

R a z e m • 1.202
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Stan SKO opartych o PKO w poszczególnych Okręgach Szkolnych
(statystyka za miesiąc kwiecień 1937 r ) .

L .p . Okręgi szkolne
Stan na 

dzień 
1.IV-1937 r

W m-cu kwietnia Stan na 
dzień 

1.V-1937 r.

Ilość szkół 
powszech­

nych

Stosunek 
%  SKO 
do ilości 

szkółprzyb. zlikw.

1 Lubelski 1.309 4 _ 1.313 2.399 54,7

2 Brzeski 1.197 6 1 1.202 2.307 52,1

3 Wileński 1.599 9 — 1.608 3.589 44,8

4 Krakowski 1.920 23 1 1.942 4.443 43,7

5 Warszawski 2.189 18 1 2.206 5.220 42,2

6 Śląski 288 — — 288 795 37,4

7 Łucki 581 11 — 592 1,972 30,0

8 Poznański 1.042 4 — 1.046 4.120 25,3

9 Lwowski 1.272 25 — 1.297 5.364 24,1

R a z e m 11,397 100 3 11.494 30.209 38,0

Książki do bibliotek szkolnych

t .  Broniewska J. — Przygody ga łganko­
wej Baibisi. Wyd. Naszej Księgarni, W-wa 1936— 
dla dzieci od lat 7 — 9 . . zł.— ,—

2. Krzemieniecka L. Z przygód 
Krasnala Hałłabały. Cz. i. Biblioteka Naj­
piękniejszych Bajeczek i Powiastek 6. 
Nakładem  Spółki Wydawniczej F \. Gma- 
chowski i S-ka, Częstochowa 1936 —
dla dzieci od lat 7 do 9 . . „ — ,—

3. Nicholson Iza. Promień słońca.
Z dziejów angielskiej spółdzielczości 
spożywców. Wyd. 111. Nakł. „Społem".
Związek Spółdzielni Spożywców. W-wa,
1936 — dla dzieci lat 11 — 15. . „ — ,—

4. Pomarański Stefan, mjr. —
Z historycznych dni lipca i sierpnia 1914.
Nakł. Gebethnera i Wolffa, W-wa — 
dla młodzieży wyższych klas szkoły po­
wszechnej i dla młodzieży szkół średnich „ —,—

5. Centkiewicz Cz. J .  W krainie 
zorzy polarnej. Opowieści przyrodnicze 
Nr. 8. Wyd. Naszej Księgarni, W-wa
1936 — dla młodzieży od lat 11 do 13 „ 1,20

6. Grabowski J .  Skrzydlate b ra­
ctwo. Wyd. Naszej Księgarni, W-wa
1936 — dla dzieci od lat 9 — 11 . „ 3,—

7. H uppert  J . T. Stalowym szla­
kiem. Polska i Świat Współczesny. Bi­
blioteka młodzieży Nr. 42. Wydanie Ge­
bethnera i Wolffa, W-wa dla młodzieży
od lat 11 do 15 . . „ 1,—

8. Grygowski B. Lwą na trzęsawi­
ska Poleskie. Lektura geograficzna. Ze­
szyt I. Wyd. Książnicy— Atlas, Lwów — 
Warszawa 1936 — dla młodzieży od lat
11 do 13 . . . „ 1,20

9. Lepecki B. Od Sybiru do Bel­
wederu (Fragmenty z życia Marszałka 
Piłsudskiego). Wyd. II. Wydawnictwo 
„Biblioteki Polskiej", W-wa 1937 — dla 
młodzieży od lat 12 — 15 . „ 1,10

10. Meissner J. Opowiadania lotni­
cze, Wyd. Szkoły Ludowej, Kraków
1936 — dla młodzieży od lat 11 — 15 „ —,—
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11. M u sza łów na K. Z im ow i O lim ­
pijczycy 1936. Polska i Świat W sp ó łc z e ­
sny . Biblioteka Młodzieży 41. Wyd, G e ­
b ethnera  i W olffa, W -wa 1936  — dla  
m łodzieży  od  lat 1 1 — 13 . . „ 1 ,20

12. S ieroszew sk i W a c ła w — Z a m o r­
ski D iabeł — P ow ieść  dla m łodzieży .
W yd. II. Nakł. Instytutu W yd aw n . „Bi­
blioteka Polska* , W-wa 1 9 3 7 — dla m ło ­
dzieży od lat 11— 15 . • » 3,

13. S y ch ow sk a  T. Z. N ad m orsk ie  
pędziwiatry w porcie G d yńsk im . Lektura  
geogra f iczn a .  Zeszyt Z, Wyd. K siążnicy—
Atlas, Lwów — W-wa 1936 — dla m ło ­
dzieży od  lat 12  . • » >

14. Tołpa S. Ś lad am i łosia .  W yd.  
Zakładu N a r o d o w e g o  im. O sso liń sk ich .
Lwów 1936 — dla m łodz ieży  od lat 14  
do  16 . • • »

15) Hertz B. Ze w sp o m n ie ń  s a m o ­
wara. Ilustrował Xawery Koźmiński,
W yd. Księgarni Ludwika Fiszera, W -w a—  
dla m łodz ieży  od  lat 11 — 13. . „ 3,

16. Lofting H u gh . Podróże d o k ­
tora Dolittle. N a k ła d e m  Tow. W y d a w n i­
c z e g o  J, M oitkow icza , W wa 19 3 6 — dla 
m łodzieży  od  lat 11 — 13 . » »

K R O N 1 K A.

Ze szkolnictwa powszechnego. 

Konferencja inspektorów szkolnych.
W d n ia c h  21 i 22 m a ja  br. o d b y ła  s ię  w B rześc iu  

n B. p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p a n a  K u ra to ra  k o n fe re n c ja  
o k rę g o w a  in sp e k to ró w  szk o ln y ch ,  w k tó re j  wziął u d z ia ł  
d y re k to r  d e p a r t a m e n tu  szk o ln ic tw a  o g ó ln o k s z ta ł c ą c e g o

M in is te rs tw a  W. R. i O. P. p a n  Dr. M ich a ł  Po l lak  o raz  
w izy ta to r  m in is te r ia ln y  p an  W ac ła w  B rom irsk i .

N a k o n fe re n c j i  o m ó w io n o  o rg a n iz a c ję  szko ln ic tw a  
p o w s z e c h n e g o  na ro k  1937/38 i la ta  n a jb l iż s ze ,  wytycz­
ne  p la n o w an ia  p racy ,  b u d o w n ic tw o  sz k o ln e  o ra z  sp raw y  
a k tu a ln e  ja k  k u r sy  w ak ac y jn e ,  a k c ję  z a o p a t ry w a n ia  
szkó ł  w p o m o c e  n a u k o w e  i inne.

N O W E  K S I Ą Ż K I  I C Z A S O P I S M A .

R E C E N Z J E .

111. LITERATURA OBCA.

1. P o w r ó t  ś r e d n i o w i e c z a .  M ikołaj  B ie r ­
d ia jew  w k s ią ż c e  „N o w e  ś r e d n io w ie c z e ” (Rój.  1936) 
p r z e p o w ia d a  p o w ró t  ś r e d n io w ie c z a .  W recen z j i  z j eg o  
k s iążk i  w W iad. Lit. nr. 688 T. P a rn ick i  p isze ,  że  — 
w ed ług  B ie rd ia je w a  — „zbliża  s ię  k u  k o ń c o w i  h u m a ­
n is ty cz n a  e p o k a  h is torii ,  że s tw o rz o n a  przez  r e n e s a n s  
a do  szczy tu  d o p r o w a d z o n a  p rz ez  XVlll-wieczne o ś w ie ­
c e n ie  w ia ra  w c z ło w ie k a , j a k o  w w a r to ść  a b so lu tn ą ,  n ie  z d a ­
ła e g z a m in u  i z a ł a m u je  s ię  dz iś  ce łk o w ic ie ,  że  w y zw o ­
len ie  in d y w id u a ln o śc i  i u b ó s tw ie n ie  cz ło w iec z eń s tw a  nie 
p o su n ę ły  n a p r z ó d  ku l tu ry ,  p r z e d e  w szy s tk im  d u ch o w ej ,  
że  p rz ec iw n ie  g r o ż ą  u p a d k ie m  i z a g ł a d ą  n a sz e j  cywili­
zacji  i że je d y n y  r a tu n e k ,  to  p o n o w n e  z n a lez ien ie  s e n ­
su  i c e lu  i s tn ien ia  p o z a  s a m y m  cz ło w iek ie m  i j e g o  in ­
d y w id u a ln y m  sz c z ę śc ie m  —  p o n o w n e  o d d a n ie ,  u ja rz ­
m ie n ie  s i e b ie  w s łu ż b ie  id ea łu  p o z a  in d y w id u a ln e g o ,  
a co  z t y m  się  łączy: p o n o w n e  p o d a n ie  s ię  b e z w z g lę d ­
nej si le  a u to ry te tu ,  p rz e d e  w szy s tk im  a u to ry te tu  d u c h o ­
w e g o ”. R e ak c ją  na  t e n  p ro w a d zą c y  do  a n a rc h i i  indyw i­
d u a l iz m  (p ro d u k t  h u m an iz m u !)  s ą  d w a  o b o z y ,  o b a  an ty -  
c h u m a n i s ty c z n e  i ś r e d n io w ie c z n e  z d u c h a :  t e o k ra ty c z n y  
o b ó z  c h rz e śc i j a ń sk i  i s a t a n o k r a ty c z n e  p a ń s tw o  b o l s z e ­
wickie. Dwa te  o b o zy  s ‘o c zą  walkę.  R a tu n e k  cywilizacji  
widzi B. w zw ycięs tw ie  p o w s z e c h n e g o  (ka to l ick ieg o )

k o śc io ła  c h rze śc i j a ń sk ie g o .  R e c e n z e n t  d o d a je ,  że u d e ­
rz a jąc e  są  a n a lo g ie  n a sz e j  e pok i  z p o c z ą tk i e m  ś r e d n io ­
w iecza  (w. V), a s a m e g o  B ie rd ia jew a  z św. A u g u s ty ­
n e m  (podz ia ł  n a  „Civitas  D e i” i p a ń s tw o  C iem n o śc i)  
tak ż e  in n y ch  h is to r io zo fó w  m o ż n a  zes tawić: S a lv ia n u s  
S p e n g le r  (Z m ie rz c h  Europy),  O r o s iu s  — M a ss is  (O b ro ­
na  Z ac h o d u ) .  P a rn ick i  łączy  B. z in nym i „ p o sz u k iw a ­
c z a m i  B o g a ” w Rosji  (Tołstoj,  Dos to jew ski) .

2. W e l l s  o  C o n r a d z i e .  W nr. 180 P io n u  
z n a jd u je  s ię  f r a g m e n t  „ A u to b io g ra f i i ” W ellsa ,  do ty czący  
s to s u n k ó w  j e g o  z C o n ra d e m .  W ells d a je  o d p is  i c h a ­
ra k te ry s ty k ę  C o n ra d a ,  n ie  e n tu z j a z m u ją c  s ię  b y n a j ­
m nie j  jego  tw ó rc zo śc ią .  P isze ,  że  ty lko  „ d o sk o n a ła  
św ie ż o ść  i w y b re d n o ś ć  je g o  prozy ,  p o łą c z o n a  z p e w ­
n y m  e g z o ty z m e m ,  ta  > c u d z o z ie m s k o ś ć  < ,  k tó ra  w u m y ś -  
lo n o r m a l n e g o  A n g lo -S a sa  k o ja rzy  s ię  zwykle  z ku l tu rą ,  
p rz e s ło n i ła  p rz e d  o c z a m i  krytyki s e n ty m e n ta ln y  ^  g r u n ­
tu  i m e lo d r a m a ty c z n y  c h a r a k t e r  j eg o  o p o w ie ś c i”. P o d ­
k re ś la  też ,  „ p rz e c z u lo n ą  w ra ż l iw o ść ” C o n r a d a  z a ró w n o  
w o d n ie s ie n iu  d o  w ła sne j  tw órczośc i ,  j a k  i w życiu. Na 
d o w ó d  t e g o  o p o w ia d a  o wie lk im  z d e n e rw o w a n iu  C o n ­
r a d a ,  gdy u s ły sza ł  p e w n e g o  ra z u  od  S h a w a ,  ze  jego  
„książki  są  na  n ic ”. Nie ro z u m ia ł  W ells p ra cy  C o n r a d a  
n a d  sty lem , gdyż  s a m  nie p rz y k ła d a ł  do  t e g o  wielkiej  wagi 
b ę d ą c  zd an ia ,  że j e s t  to  d a r  w r ó d ź m y ,  że  n a b y ć  t e g o  
n ie  m o ż n a .  „B ard zo  w ie le  s t ro n ic  C o n r a d a  dz ia ła  na  
m n ie  p r z y g n ę b i a j ą c o ” —  p i sz e  — „w ydają  mi s ię  prze-
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ładow ane i wymuszone, jak  o rnam en tyk a  h in d u s k a ”. 
Niemniej cytuje Wells zachywyty Arnolda B enueta  nad 
Conradem: „Skąd ten człowiek wziął ten styl i tą syn­
te tyczną  zdolność wytworzenia pew nego  ogólnego  w ra­
żenia i narzucania  go czytelnikom?.. . To artysta i to 
dążący do artyzm u w sposób  taki św iadomy. Kipling, 
przeciwnie nie jes t artystą w najm niejszym s top n iu”.

3. S t u l e c i e  ś m i e r c i  P u s z k i n a .  S tu le­
cie śmierci Puszkina wywołało szereg artykułów we 
wszystkich niemal czasop ism ach , a „Słowo” wileńskie 
poświęciło rosyjskiemu wieszczowi cały nr. 44 In tere­
su jące  zestawienie  urywków z listów i dokum entów  
p. t. „ P o j e d y n e k  i ś m i e r ć  P u s z k i n a ” dał 
w  694 Nr Wiad Lit. J .  Tuwim, który opracował 
również antologię  poezji Puszkina p. t. L u t n i a  P u s z ­
k i n a "  (Warszawa 1937, Przeworski, str. XI +  139; 
wstęp zawiera bardzo in teresującą, choć krótką biologię 
Puszkina). Ślicznie wypadły przekłady: Biesów, Drogi
zimowej, Proroka. Niestety, iak wyznaje w przedm owie  
tłumacz, wielu wierszy nie udało się przełożyć. Szkoda 
zwłaszcza pięknego listu Tatiany z „Eugeniusza O nie ­
gina". Publikacją jubileuszową jes t rozprawka Wacława 
Lednickiego — P u s z k i n ,  Kraków 1937, str. 64. Z a­
wiera ona  3 studia: 1) Puszkin 2) Wyprowadzony w p o le . . 
śmierci" 3) Puszkin a my.

Pierwsze — to ogólna charakterystyka poety, jako 
zjawiska wyjątkowego w Rosji Wedle słów Gogola — 
„w nim na tu ra  rosyjska, dusza rosyjska, mowa rosyjska> 
charak te r  rosyjski odbiły się w tak  czystej postaci, 
w tak prom iennej krasie , jak się odbija kra jobraz  na 
wypukłej powierzchni szkła optycznego". Ale wyjątko­
wość Puszkina tkwi nie w tym, że „całą Rosję wyraził 
w swej poezji",  lecz że „stał się jedyną  w swoim ro ­
dzaju łącznią pomiędzy Rosją a kulturą Europy, kulturą 
światową". Drugą cechą poezji Puszkina — jes t k rys ta­
liczna czystość, brak  balas tu  ideologicznego. Powiedział 
sam: „Celem sztuki jes t  ideał, nie  — moralizacja".
D latego to poezja jego budzi i poczucie piękna i uczu­
cie hum anita rne .  I m im o braku program ow ej ideologicz- 
ności pełno w twórczości P. odwiecznych zagadnień: 
winy i kary, niewoli i swopody, geniusza i zbrodni, t r a ­
dycji i rewolucji w sztuce, p racy i natchnienia .  „Sło­
wem zapalał serca  ludzi" i dziś „ towarzyszem wieczys­
tym " sta je  się każdego  kto raz go przeczytał i ocenił 
1 przy tym wszystkim oszczędność  słowa i prostota, 
która jednak nie  jes t  prostactwem , lecz w ielkopańską 
wytwornością. Szkic drugi — przeds tąw ia  przyczyny 
śm ierte lnego  pojedynku  Puszkina w obronie  czci u b ó s ­
twianej żony. Tłem były intrygi dworskie, przy czym 
autor nie wyklucza możliwości, iż jednym  z partnerów 
dram atu ,  zab iegającym  o względy pięknej żony poety 
był cesarz Mikołaj 1. W osta tn im  s tud ium  autor, nie 
ukrywając nienawiści Puszkina do Polaków, podkreśla, 
iż była to nienawiść program ow a, wynikająca z głębi 
przekonania  nacjonalis ty  rosyjskiego, jakim był Puszkin, 
a nie z serwilizmu dworskiego. Puszkin m usia ł  być taki, 
jako piewca im perializmu rosyjskiego. W tym świetle 
słynna przeciwpolska trylogia Puszkina  „była to cyta­
dela  poetycka ku obronie  imperialistycznych granic  
kultury rosyjskiej zbudow ana ,  w alcząca o p rym at tej 
kultury w świecie słowian".

Jó ze f  Gołąbek w art. „ D w a j  n a u c z y c i e l e '  
(Pion, 175) omawia wpiyw Puszk ina  i Mickiewicza na 
tw órczość li teracką słowian. Obaj poeci wywarli silny 
wpływ, ale każdy inny Puszkin był przede wszystkim 
artystą . Najpiękniejsze jego utwory to nie patr io tyczny 
„Miedziany jeździec" czy „Borys G odunow", ale 
„Eugeniusz Oniegin". Tworzył sztukę dla sztuki i „po­
zostanie zawsze wielkim mistrzem poezji, przykładem 
n iezrównanego artyzmu". Toteż „oddziaływanie jego 
mogło ograniczyć się w kierunku artystycznym i w tym 
względzie znalazł istotnie wielu wyznawców". Mickie­
wicz jest przede wszystkiem poetą  zbiorowości, wyrazi­
cielem uczuć zbiorowych, k tóre  wypowiadał silnie 
i z ar tyzm em  niezrównanym. J e s t  p o e tą  walczącego
0 wolność narodu  a jego poezja  — bronią. Ze zaś 
w tym czasie wszystkie prawie narody słowiańskie 
dążyły do wolności, Mickiewicz stał się dla poetów sło­
wiańskich mistrzem. Puszkinem mogli się zachwycać, 
ale naśladowali głównie Mickiewicza.

4. Ś m i e r ć  U n a m u n a  31 grudnia 1936 r. 
zmarł pisarz hiszpański, Migueł de Unamuno. C harak te ­
ryzuje jego  działalność w nr. 173 „Pionu" Edward Boye 
( „ F a u s t  z S a l a m a n k i " ) ,  podkreś la jąc , ze pisma 
jego dla poznania  całokształtu myśli europejskie j są 
tak  ważne, jak Bergsona, Spengle  a i Crocego. Był 
U nam uno, świadek upada jące j „jego Hiszpanii ‘ (che ć 
Bask z pochodzenia), p rooaga t  rem  nie eu ropeizow ani!  
jej w celu uratowania, ale „hiszpanizow ania” — nie m o­
żna bowiem zmienić ch arak te ru  narodow ego. Szczytem 
jego twóiczości jes t „liryczny kom entarz  do filozofii 
narodow ej" ,  tryptyk literacki: „Żywot don Kichota
1 Sanczy", „Chrystus z Prado" i „Św iadom ość tragiczna 
życia". Na język polski przełożony jes t  jego rom ans  
psychologiczny „Mgła".

5. N o w e  k s i ą ż k  i.—Marcel Proust — W c i e ­
n i u  z a k w i t a j ą c y c h  d z i e w c z ą t ,  Rój W arsza­
wa 1937 — dalszy ciąg „W stronę  S w anua"  z cyklu 
„W poszukiwaniu s traconego  czasu". Sygryda U ndset— 
„ O l a f  s y n  A n d u n a", Rój, W arszawa 1937 G eor­
ges Bernanos — P a m i ę t n i k  w i e  js k i e g o  p r o ­
b o s z c z a  — „Rój", Warszawa 1937 — nagroda powie­
ściowa Akademii Francuskiej w r. 1936. Jo la n  Fóldes— 
Ulica Kota Rybołówcy, Lwów 1937, Ks.— Atlas— powieść, 
k tóra  uzyskała 1 nagrodę w sum ie  4 tysięcy funtów 
(100 tysięcy złotych) na M iędzynarodowym Konkursie 
Powieściowym w Londynie w r. 1936; „ P o r t r e t y  
k o b i e t  w y b i t n y c h  — J o  van  Ammers-Kuller, po ­
wieściopisarki ho lenderskie j,  która n iedaw no bawiła 
w Polsce.

Mieczysław Pęcherski.

PADAGOGISCHER FUHRER. Miesięcznik. Deu- 
tscher Verlag fur Ju g e n d  und  Volk in Wien. Rok 
LXXXV11. P renu m era ta  roczna dla Polski wynosi 9,90 zł. 
Nr. 1 (styczeń 1937 r.)

Miesięcznik ten  rozpoczął 87 rok istnienia. Do 
roku 1935 ukazywał się pod tytułem — Die Quelle. Re 
dakcja postawiła sobie  za zadanie  ułatwianie nauczy­
cielowi dalsze  kształcenie  się przez um ieszczan ie  a r ty ­
kułów teoretycznych na ogólne tem aty  pedagogiczne  
i przez poruszanie  zagadnień  dydaktycznych związanych
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bezpośrednio z pracą szkolną. W każdym  num erze znaj­
du jem y artyku ły  na tem at nauczania poszczególnych 
przedm iotów , lekcje praktyczne oraz bogaty przegląd 
wydawnictw  pedagogicznych.

W artyku le  wstępnym  —  Die padagogischen 
Grundlagen und Z ie le der óstereichischen Staatsjugend— 
dr A. lsnenghi m ów i o zm ianach, ja k ie  zaszły w repu­
b lice  austriack ie j w dziedzin ie wychowania m łodzieży. 
Państwo u ję ło  w swoje ręce wychowanie m łodzieży 
obojga płci i nadało m u m ocny k ie runek obywatelsko- 
państwowy. Reform atorzy takiego wychowania m ło ­
dzieży wyszli z prostych założeń, W nowej A us trii 
wszystko musi służyć o jczyźnie jako  dobru na jw yż­
szemu. M łodzież jako przyszłość A u s trii ma również 
o jczyźnie służyć. Do tego zadania trzeba ją  p rzygoto­
wać przy w ykorzystaniu wszystkich m om entów  wycho­
wawczych is tn ie jących poza szkołą i dom em  rodzinnym  
Zatem wszyscy obywatele są pow o łan i do wychowania 
m łodego pokolen ia . Dla osiągnięcia  tego celu i skoo r­
dynow ania w ysiłków  państwo powoła ło  do życia orga­
nizację m łodzieży pod nazwą „O esterre ichisches Jung- 
v o lk ” , skup ia jącą w swych szeregach chłopców i dzie­
wczęta. Chodzi o uodporn ien ie  m łodzieży przed anar- 
ch izu jącym i prądam i naszych czasów, o wdrożenie je j 
do sam odzie lności m yślenia i o społeczne nastawienie 
do współobywatela. Ma to być pełnow artościow y oby­
watel, zdolny do służby i poświęcenia dla ojczyzny 
i k ie ru jący  się w życiu  zasadam i e tyk i chrześcijańskie j. 
A uto r określa wychowanie austriack iego „J u n g v o lk ” -u 
jako zdrowe i naturalne, realne i gruntowne, twarde, 
serdeczne ale nie sentem entalne, oparte na wdrażaniu 
do odpow iedzia lności i do dobrowolnego podporządko­
wania się.

Prof. W. Schwarzer —  La te in  an der Lehrerb il- 
dungsanstalt —  porusza bardzo aktualne i u nas za­
gadnien ie ze względu na rozstrzygającą się sprawę 
kszta łcenia nauczycie li. A u to r w trosce o podn ies ien ie 
poziom u um ysłowego nauczycielstwa szkół powszech­
nych przem awia za wprowadzeniem  łac iny  do zakładów 
kształcenia nauczycie li W ten sposób zatrze się różnica 
pom iędzy wykształceniem  średnim  a wykształceniem  
nauczyciela szkoły powszechnej, k tó ry  przez poznanie 
ku ltu ry  starożytnej lep ie j zrozum ie naszą ku ltu rę  w y­
rosłą na je j podłożu.

Dr F. Straus —  Die Denkm aler ais Leh rm itte l. 
Przy nauczaniu geolog ii ja ko  konkre t do ręk i poda jem y 
m łodzieży p ró bk i kam ien i. Autor jes t zdania, że jest to 
metoda niewłaściwa. Z okruchów  nie da się poznać ca­
łośc i i radzi korzystać z pom ników  i nagrobków . Dzieci 
poznają nie ty lko  sam m ateria ł-kam ień , ale i jego ob­
róbkę oraz uzupe łn ią  swoje w iadom ości h istoryczne.

H. M u lle r —  W ie kann der Lehrer zum  G lauben 
an die B ildnerischen Fahigkeiten seiner Schuler kom - 
men? —  Zagadnien ie tem atów  na lekc jach rysunków jest 
bardzo ważne i w łaściwy w ybór decyduje o wartości 
dydaktycznej tego przedm iotu. Autor przestrzega przed 
dawaniem  dzieciom  ; gotowych tem atów  w ykonanych 
przez nauczyciela i ra d z i' jak  najczęściej odwoływać się 
do p rzypom nien ia  dziecka i w iązać tem aty z innym i 
p rzedm io tam i nauczania.

O w ykorzystaniu na lekcjach rysunków  m ateria łu  
zebranego podczas wycieczek naukowych do muzeów 
m ów i K, W e lleba— Die zeichnerische Ausw ertung von 
Lehrausflugen und M useumsbesuchen, —  załączając 
szkice wykonane przez dzieci klasy trzecie j, j

K O M U N I K A T Y .

Pomoc kształcącej się młodzieży.

Zw iązek O sadn ików  u trzym u je  od dziesię­
ciu  la t w W arszawie, W iln ie , Brześciu n .Bug., 
Równem  na W o łyn iu , G rodnie , N ow ogródku
i L idzie  zakłady wychowawcze (O gn iska) dla 
m łodzieży z Kresów, kształcącej się w szkołach 
zawodow ych i g im nazjach .

O p ła ty  za ca łkow ite  u trzym an ie  (m ieszka­
nie, św iatło , opa ł, żyw ienie, pranie , pom oc
w nauce, pom oc san ita rno-lekarska) wynoszą:

a) w ogn iskach warszawskich (m ęskim  
i żeńskim ) — oko ło  60 zł. m ies., z k tó ­
rych 35 — 45 zł. p ła tne jest w gotówce, 
reszta ra tam i m iesięcznym i po up ływ ie  
3 la t od ukończenia nauk i,

b) w ogn iskach w ileńskich (m ęskich  i żeń­
sk ich) — oko ło  55 zł. m ies , z któ rych
35 — 40 zł. p ła tne jest w gotówce,
reszta ra tam i m iesięcznym i po up ływ ie
3 la t od ukończenia  nauk i,

c) w ogn isku  brzeskim  (m ę sk im ) 50 zł. 
m ies., (dla dzieci o sadn ików — członków  
związku 35 zł. w gotówce, reszta ra tam i 
m iesięcznym i po up ływ ie  3 la t od u ko ń ­
czenia nauk i),

d) w ogn isku  g rodzieńskim  (m ęsk im ) — 
okó ło  55 zł. m ies., z któ rych  35— 40 zł 
p ła tne jest w gotówce, reszta ra tam i 
m iesięcznym i po up ływ ie  3 la t od u koń ­
czenia nauki,

e) w ogn isku  rów ieńsk im  (m ęsk im ) — 30— 
40 zł. m iesięcznie gotów ką,

g) w ogn isku  lid zk im  (m ęsk im ) — 30 zł. 
m iesięcznie go tów ką,

f) w  ogn isku  now ogródzk im  (m ęsk im ) — 
25 — 26 zł. m iesięcznie gotów ką.

Szczegółowe in fo rm a c je , w spraw ie p rzy j­
m ow ania  do O gn isk nowych kandyda tów (ek) 
w r. szko lnym  1937/1938, oraz w yboru  szkół — 
można o trzym ać w następujących urzędach 
i instytuc jach:
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1. W  Zw iązkach O sadn ików , we wszyst­
k ich m iastach pow iatow ych.

2. W Inspektora tach Szkolnych.
3. W  dyrekcjach szkół średnich.
4. W  k ierow n ictw ach  szkół powsz. 7 io  k i.
5. W Urzędach gm innych .
Na żądanie szczegółowe p rogram y, po na­

desłan iu  50 groszy w znaczkach pocztowych.

Adres Zw iązku O sadn ików  w W arszawie: 
u l. W rońsk iego  1, — w W iln ie , u l. Z ygm un tow - 
ska 16, — w Brześciu n .Bug., u l. Pereca 20, — 
w G rodnie , u l. L is tow skiego 47a, — w Równem 
W oł., u l. M łynow ska 10, — w N ow ogródku, 
u l. K orlicka  5a, — w L idzie, u l. P ierackiego.

F IR M A  „SPRZĘT S Z K O L N Y ” Sz. O. O. N A D E ­
S Ł A Ł A  N A S TĘ P U JĄ C Y  K O M U N IK A T .

U d z ia ło w c a m i f irm y  „S p rz ę t S zko lny  ’ po  p rze ­
ję c iu  w k w ie tn iu  r. b. części u d z ia łó w , będących  w p o ­
s ia d a n iu  Sp. A kc. „N asz  S k lep  U ra n ia ” , są obe cn ie  w y ­
łą czn ie  pedagodzy —  p ro f. H e n ryka  G a rliko w ska , Dr. 
Ja n  N a ta n son -L e sk i, D yr. Paw eł O rd y ń s k i i D r. F e liks  
R óżyck i, co  d a je  gw a ra n c ję , iż  w y tw ó rn ia  po m o cy  
s z ko ln ych  będz ie  p o s taw io na  na n a le ży tym  p o z io m ie  
i p o zw o li na da lsze  u n ie z a le ż n ia n ie  s ię  w te j d z ie d z in ie  
od p ro d u k c ji zag ran iczne j.

S pó łka  „S p rz ę t S z k o ln y ”  n a b y ła  ró w n ież  w arszta ty  
„U ra n i i” , k tó re  pozosta ją  nada l pod k ie ro w n ic tw e m  d o ­
św ia dczonego  k o n s tru k to ra  w d z ie d z in ie  p o m o cy  szk o l­

nych  p. R. W o ltm ń n n a .

S P R Z Ę T  S Z K O L N Y  sp. z o. o.
U dzia łow cy: G arlikow ska  H., Natanson Leski J., O rdyńsk i P,, Różycki F. 

WRRSZRWfl, W YTW Ó  R N fA  ^PO M O C Y N A U K O W Y C H : K O M IT E T O W A  2. i

P O L E C A :

P O M O C E  N A U K O W E  
PRZ YS T OS OWANE DO 
P R O G R A M Ó W  

MIN. W. R. i O. P.
d la  szkó ł pow szechnych , g im n a z jó w  
i lice ó w  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  i zaw ód.

Ja ko ść  to w a ru  p ie rw szo rzę d n a , p rzy  
cenach  p rzys tę p n ych .

SZC ZE G Ó LN E J U W A D ZE  P O LE C A M Y

kra jow y un iw ersa lny EP ID IA ­
SKOP „ H E L “ zatw ierdzony do 
użytku szko lnego M in . W . R. 
i O . P. z dn ia  25.VI111936 r.
N r. 1. Poz, 3693/36.

N a  ż y c z e n i e  d e m o n s t r u j e m y  e p i d i a s k o p  w s z k o l e .  
Prospekty w ysy łam y na tychm ias t na żądanie.

M E B L E  S Z K O L N E  — T A B L I C E  D O  P I S A N I A .

Adres Redakcji i A d m in is tra c ji: Brześć n /B . 

K u ra to riu m  O kręgu  Szkolnego Brzeskiego.

P renum erata  roczna D ziennika U rzędow ego 5 zł. 

Cena pojedynczego num eru  50 groszy.

R e d a k c j a  r ę k o ] o i s ó w  n i e  z w r a c a

O głoszenia na okładce: cała strona 160 zł. 1l 2 s trony 80 zł. 1/ i  s trony 40 złotych.

Ogłoszeń w tekście nie um ieszczam y. Konto  P. K. O. Nr. 30.527.

O d b ito  w P o lsk ie j K re so w e j D ru k a rn i w  B rze śc iu  n /B . z p o le c e n ia  K u ra to ra  O k rę g u  S z k o ln e g o  B rzesk iego .


